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W iedeń 16 marca.

(t) Ju tro  ma być sesya rady państw a 
odroczoną dla pozostawienia czasu sejmom 
krajow ym  do załatw ienia ioh czynności. Głó­
wnie zaś chodzi rządow i o sejm  czeski gdzie 
m ają byó załatw ione ugodowo najdrażliwsze 
zagadnienia czesko-niemieckiego spora języ­
kowego. A by przygotować substrar. do ty ch  
uohwał zbiera się ju ż  w poniedziałek ozesko- 
niemieoka konferenoya ugodowa — i o ilś 
wnosió można z doświadozeń osób* deoydu­
jących z obu obozów, pomimo buńdziuoznych 
odgrażań się radykałów , przew aża zaró vno 
pomiędzy Niemcami jakoteż pomiędzy Cze- 
ohami skłonność do zaw arcia pokoju, aby 
tylko parlam ent mógł powrócić doŁ praoy. 
W sźyscy bowiem czują, źe tak  dłużej iśó n ie  
może. Skoro bowiem od trzeoh la t parlam ent 
nie załatw ił budżetu, tylko zm ieniające się 
ustawicznie m inisterya gospodarować są zm u­
szone z budżetam i ua podstawie § 14 kon­
s ty tu c ja  z konieczności dekretow anym i więe 
z natury  rzeozy mogą takie budżety obejino- 
waó tylko te pozycye w przychodach i roz- 
ohodaoh, które uzasadnione są obowiązuj ąoe- 
mi ustaw am i Innem i słówami — zapanował 
zupełny zastój w gospodarstwie państwowem. 
Na szozęśoie pozostały po Bilińskim  znaozne 
zapasy basowe.

Ratowało także sytuaoyę przeprowadzo­
ne przez niego tzw. „uzdrowienie budżetu* 
to jest, usunięcie dawnej p rak tyk i austryao- 
kioh m inistrów skarbu, że ażeby budżet le ­
piej się przedstaw iał, zmniejszali cyfry w ydat­
ków samowolnie, aby prelim inarze w ykazy­
wały- piękne zwyżki doohodów. A gdy w cią­
gu roku przyzwolone kredyty  nie w ystarcza­
ły, to się je  po prostu przekraczało, albo żą ­
dano od rady  państw a kredytów  dodatko- 
wyoh. Dr. Biliński jako m inister skarbu po­
staw ił zasadę, iż rząd nie powinien żenować 
eię wstawiać w budżet takie sum yjak ioh  w y­
m aga rzeczyw ista potrzeba, nie oglądając się 
n a  efekta pozorne.

W prowadzenie jbej zasady w system  
budżetowania podniosło od razn budżet we 
w szystkich dzi łach w ydatków  dość snuoznie, 
ale w istotnem  znaczeniu tego w yrazu „u- 
zdrowiło“ budżet, bo postawiło go na tej 
stopie, iż odpowiadał faktycznym  stosunkom. 
Przeprowadzona przez gabinet Badeni-Biliń 
ski reform a podatkowa popraw iła także zna­
komicie finanse państw a, pomimo iż równo- 
oześnie przyniosła pewną ulgę kłusom ludno- 
żoi niesprawiedliwie przeoiążonym  podatkam i.

Nie należy zapominać, iż do spadku po 
gabinecie Badeni-Biliński należy wprowadzo­
ne niedawno powszechne podwyższanie płac 
urzędników państwowych wszelakiej katego 
ryi i służby niższej, oo poohłania około dwu­
dziestu i trzech milionów zł rocznie. To

wszystko w ytrzym ały dobrze zagospodarowa­
na kasy państwowe przez trzy  lata  mimo za­
stoju, spowodowanego obstrukoyą, ale nare­
szcie wyczerpały się w szystkie zapasy przy 
w zm agająoych się ustaw icznie w ydatkach i 
teraz panują w kasach p&ństwoWyoh nieby­
wałe pustki. R ząd liczył na to, iż parlam ent 
zdoła załatw ić w teraźniejszym  okresie sesyj- 
nym  opróoz ustaw y o poborze rek ru ta  także 
ustawę inwestyoyjną. E m isya potrzebnej 
na ten  cel półmiliardowej pożyczki in ­
westycyjnej sprow adziłaby znowu do kas 
państwowych rutth gotówki, k tórą moźnaby 
pokrywać tymczasowo i inne bieżące w ydatki 
skarbu państw a.

W iedząc o kłopotach pieniężnyoh rządu, 
oświadczyli Czesi, aby nań wywrzeć presyę 
yr sprawie językow ej, iż przeciwko ustaw ie 
inw estycyjnej zastosują obstrukcyę jeżeli ona 
m iałaby być wprowadzoną na porządek dzien­
ny przed załatw ieniem  ioh sporów języko­
wych z Niemcami. W obeo tego prezydyum  
izby nie próbowało już ' nawet forsować spra­
w y inw estyoyj. J a k  tam  rząd  poradzi sobie 
w swoich kłopotaoh pieniężnych — oczywi­
ście nie wiem, ale to wierny iż z powodu bra­
ku rozporządzalnyoh funduszów we wszyst­
kich m inisterstw ach zastanowiono wszelkie 
w ydatki sięgaj ąoe po za zakres najkonieozndej- 
szyoh wydatków bieżącyoh; oprrtyeh  n a  pra* 
wnyoh zobowiązaniach, k tóre dotrzym ane być 
muszą.

W i ę o  w s z e l k i e  w n i o s k i  sufe-i 
w e n c y j n e ,  w y  d a t  k i n ą  n o  w e b u d o ­
wl e ,  j e - s we z e  n i e  z a k o n t r a k t o w a n e ,  
z a k ł a d a n i e  n o  w y  o h  s z k ó ł ,  w p r o w a ­
d z a n i e  w ż y c i e  n o w y c h  t r y b u n a ­
ł ó w  s ą d o w y o h  s ą d ó w  p o w i a t o w y o h  
i ł n y o h  u r z ę d ó w ,  o b s a d z a n i a -  n o ­
wo  k r e o w a n y o h  p o s a d  itp. w s z y ­
s t k o  t o  z o s t a ł o  p o w s t r z y m a n y m .

Dla licznych stron interesow anyoh m a to 
niem iłą doniosłość praktyczną. Szturm ują, one 
do posłów i do rozm aitych władz o asygnaty  
na pieniądze, n ieraz ju ż  oddaw na przyobie­
cane, ale nic to  wszystko nie pomaga. Wo 
nichts ist, da verliert selbst der Kaiser sein 
Reeht — teką słyszy się stereotypow ą odpo­
wiedź na nalegania o asygnaty  na różne u- 
znane ju ż  za potrzebna i przyzwolone w yda­
tk i nadzwyczajne.

U m yślnie o tem nadm ieniam , gdyż wielu 
posłów otrzym uje z k ra ju  piorunująoe we­
zwania, ażeby przyspieszyli wykopanie tyoh 
i owyoh pilnyoh rzeczy, ale wszelkie ioh za­
biegi pozostają bez skutku — z powodu, k tó ry  
tu  wytłóm aczyłem .

W iadomo łaskaw ym  czytelnikom , że na­
leżą do niepopraw nych optym istów . To moja 
pasya braó wszystko z p iękniejszej strony , a 
nawet w objaw ach niekoniecznie przyjem nych, 
szukać zawiązków lepszej przyszłości, a prze- 
dewszystkiem  nigdy nie tracić dobrej m iny. 
Otóż byó może tym  optym izm em  powodo­

wany, z stLdowolenibm spoglądam' na rezul­
taty końoząoego się rłaśnife okresu obrad 
parlamentu.; Mojem- zianiem wprowadził on 
bowieut widoczne i taiowoze uspokojenie u- 
my słów w stronnictwach parlamentarnych — 
wyleczył1 mdżó dd pewiegó stopnia ze złu­
dzeń tyoh, którzy sjekalówali na rozbi­
cie się autonomicznej prawicy, bo prawioa 
istnieje, a poprawiły iyj natomiast widoki 
porozumienia o a le  j  ’n|z> |w> d zii e lii e j p-r a* 
w i o y z- roetrOpniejsUeui elementami lewicy. 
Już sam teraźniejszy siład prezydyum izby, 
w którem z&biudAją ołók’ siebie- w^kblfeień- 
sfiiej zgodzie: katolioki autonomiata niemie­
c k i  jako prezydent, n i« ieck i radykał i mło- 
doozeoh jako wioepiWycLenoi, świadczy o 
wzmocnieniu w parbMWncie prądów poje­
dnawczych. ! ■

Sooyalni demokraci w sprawie węglowej 
przegrali sprawę, Ło*ało zdąmaskowaucm 
oałe szalbierstwo ich postępowania z robotni­
kami, który oh wyeyskujl — na to tyj ko aby 
w* parlamencie módz . łdgryjwsń- rolę. Inni 
gWałtewnioy parlamentami pooznll także.nie­
raz, że rola ioh skóńozóśa. Za oztsów fiie- 
mieokiej obetrukoyi byty dla njoh złote czasy. 
Dziś — nie mają oo rotjó.

Czyż tego nie- można słusznie policzyć 
de dodatnich objawów*?

Knowania r i M  i niamiscKio.

LWÓW 17 maroa.
W  dyplomatyoznyiii komunikacie Peater 

Lloyda, a źródło to oo jlo spraw wschodnich 
bardzo poważna — czytamy : Z  Sofii nadeszła 
wiadomość, że rząd  rosyjski zam yśla wysłać 
do B u ł  g a r y  i jednego *e swoioh urzędników 
jako  d e l e g a t a  f i n  a n s  o we  g  o, k tóryby 
uporządkow ał gospodarstwo B ułgaryi i ure­
gulował pomoo Rosyi w lem dziele. W Sofii 
zawsze obiegają edunsuwajitoe pogłoski — i  
tak  najpierw  o bliskizm o b w  o ł a  n i ' u n i e -  
po  d l  e g  ł o  ś o  i Bu  ł g ę r y i ,  przeoiw czemu 
w ystąpiła  zwtSszosa prasa fiapousMa, wywo- 
dząo, że n a  r a z i e  fio sy ą  woale nie ma p,o- 
wodu życzyć sobie naprężenia stosunków z 
Turoyą i że w nipzem n is  dopomoże, ooby 
sprow adziło takie napięcie.

A teraz  ta  pogłoska o rosyjskiej kontro li 
finansowej w Bułgaryi. I  ta  nam  się nie bar­
dzo w ydaje prawdopodobną. Jak iej to m asy 
persw azyi i moralnej presyi Było potrzeba 
trzy  la ta  tem u, aby Greoy* w stanie zupeł­
nej impotenoyi, zgruchotana n ą  pobojowis­
kach tesalsfeioh, dała- się nakłonić do p rsy - 
jęoia europejskiej kontroli finansowej. A  Buł- 
gerya, m ająca zupełnie wolną rękę i zazdro­
śn ie  strzegąca  swojej autonom ii i samodział- 
ności na  wszystkich polaoh, m iałaźby dobro­
wolnie nakładać na się tałtier jarzm o ? W 
Czarnogórze i Persyi zanosi się juśoió na  coś

podobnego; ale B ułgarya nie je s t  tak  m ałą 
jak  Czarnogóra i nie wym aga obcej opieki 
tak  ja k  Persya. Oboe opiekuństwo zaszkodzi­
łoby raczej niź pomogło uzdrowieniu finan- 
iów bu łgarsk ich ; by łby  to eksperym ent, w 
którym  by niety iko o godność k raju , ale o 
bardzo ważne interesa jego m ateryalne oho- 
daiło.

A  należy też podnieść trzecią  jeszcze 
pooh dząoą z Sofii pogłoskę, mianowioie, że 
B u łgarya  m a o d s t ą p i ć  R o s y i  p o r t  B u r -  
g  a  s. W  K onstantynopolu są przekonani, że 
ta  oesya je s t  ju ż  f ik te m . Korespondeuoye so- 
fijskie przytaczają na  upiększenie tej spraw y, 
że nie ohodzi o oesyę całkow itą tylko o założenie 
w Burgasie rosyjskiej stacyi węglowej, ja k  ju ż  
np. G ieoya nadała  Rosyi taką staoyę węglo­
wą w Phreju, czem udzielność G recyi ani 
paruszoną ani usz.ozuploną nie została. A że 
się prosty rozum  i duch niepodległości Buł­
g a ró w  zżym a przeciw  w ydaniu  Rosyi portu  
najpiękniejszego, więc go tum anią  gadaniem , 
że w ydanie B orgąsu Rosyanom  założy klam ­
kę postępom  pangerm anizm u na W schodzie. 
Jiiśoió je s t  pangerm anizm  narazie na jd ro  
bbiejszem  dla Wsohodu niebezpieczeństwem, 
i nie urosłoby ono, gdyby Burgas w ręku 
Bułgarów pozostał.

„W szelako — kończy dyplom atyczny k o ­
m unikat Peater Lloyda—ks. F erdynand  z jako- 
wyohś ukrytyoh dotyohczas powodów p racu ­
ję  usilnie nad tą  spraw ą — a ozy opór Nace- 
Wioza i innych, dbałych więcej o samoistność 
k ra ju  niż ołaski petersburskie i czy m inistrow ie 
bpłgarsoy będą na ty le silni, iżby tę  fa ta lną  
fąoyendę pow strzym ali, to nie je s t  tak  pe- 
wnem, jak b y  w interesie B u łgary i pragnąć 
należało11.

Ja k  widzimy, organ gabinetu  w iedeń­
skiego, m ająoy doskonałe inform aoye w spra- 
Waoh wschodnioL, bardzo poważnie bierze tę  
zw łaszcza osta tn ią  pogłoskę. Zapisać należy, 
iż niety iko rosyjskie, ale i zachodnio-euro­
pejskie dzienniki zw raoają uw agę na  szasta ­
n ia  się Niemców w Turoyi, a zw łaszcza an- 
gielakię z gniew em  podnoszą, ja k  się handel 
■jiemieoki coraz bardziej posuwa w Turoyi i 
i podaje w tym  względzie różne wiadomości, 
k tóre półurzędow a prasa niem iecka przedsta­
w ia jak o  kłam liw e, wym yślone na  to, aby 
w yw ołać podejrzenie, iż Niemcy przeoiw Ro 
syi in trygu ją .

Rzecz głów na, iż zdaje  się, że cara t po­
stanow ił Czarne morze zam ienić w zam knię­
te  jezioro  rosyjskie. D latego chce zagarnąć 
bułgarski port Burgas, dlatego stara  się o 
rosyjskie koleje żelazne we wsohodnio-pćłno- 
onej M ałej Azyi, z k tó rych  jedna  m iałaby z 
T r e b i z o n d y  pójść w dół ku D iarbekirow i 
i Trebizonda sta łaby  się pośrednio własnością 
Rosyi.

M inisteryąlny londyński Standard ogło 
s ił  k ilka dni tem u korespondenoyę z K on­
stantynopola, tw ierdzącą „ua podstawie wia­

domości urzędow ych“, żet RpsyąŁ.aaĘz&d?Ra 
powszechną mobilizaayę . swoioh. sił, lądowyoh 
i morskioh. K ilku kupieckim statkom, czaęnp- • 
m orskim zabrano ju ż  wszystkich m ułków , 
należąoych do rezerw y ftótowej, kanonierz^ , 
„Czarnomorzec* udała  się do Odessy. Kon­
stantynopolu rozeszła się pogłoska, ż#..rzęd 
tureoki wyprawił do Trebizondy czfcecy oiężr 
kie działa i znaczne posiłki. Celem te j ma- 
nifestacyi rosyjskiej m a byó zmuszenie Po 
ty , aby dała koncesyę na  budowę, kplei ro 
syjskich w Małej Azyi.

J a k  słychać, Porta^ statecznie opiera się 
nadan iu  tych  koncesyj, oświadczając, że ko­
leje, jfh ie b y  okazały się koniooznęmi, sama 
budować będzie. A ju ż  wcale alarm ujące wia­
domości podaje konstanty  no polski korespon­
den t Beri. Tageblattu. Telegrafuje on o kon- 
centracyaoh wojsk rosyjskich na granicy tu ­
reckiej i perskiej :

,Co do ruohćw wojsk, rosyjskich, do­
w iaduję  się ze źródła bardzo dobrego, że do 
przed- i zakaspijskich  guberaij wyprawiono 
w ostatnioh pięoiu m iesiącach powoli 160,000 
wojska. Merw, T aszkent i Sam arkanda to ferr- 
.malne obozy wojenne, a że wdępej jeszcze, 
wcjsfca nie wyprawiono, to ż powodu, że. w 
obecnej porze niepodobna, budować nowych 
koszar, ani teł- trzym ać wojsku pod nam iota­
mi. Na razie uzupełnia rząd załogi w przy­
ległych guberniach północnych, k tóre praw ie, 
całkiem z wojska są ogołocone. Gdy.się sIkmut 
p le tu ją  te  ruchy, w ystąpi Rosya stanowczo 
ze swemi żądaniam i do Anglii. N ie tyl«t pa» 
wną pew ną je s t  wiadomość, że Rosya ju ż . 
faktycznie nabyła port przy zatoce Perskiej), 
a to poza cieśniną Em aLu

Trudno powiedaieó, ile na tem wszyst- 
kiem je s t  prawdy. Obiegają bowiem inne je -  
szoze wiadomości co do Niemiec. I  tak  ma 
byó faktem , że am basada angielska w K on­
stantynopolu popierała niemiecki pro jek t ko­
lei Konia-Bagdad-Bussora, a to dla pokrzyżo­
w ania asp raoyj rosyjskich. Zwrot ten  datu je  
się od czasu w izyty ces. W ilhelm a w W ind­
sorze i jego rozmowy z Chamberlainem. D a­
lej, że Niemcy chcą dla siebie zabrać wyspę 
E l K ueit (nom inalnie tylko poddaną sułtano­
wi) naprzeciw  u jścia Tygrysu i E u fra tu  do 
zatoki Perskiej, bardzo korzystnie położoną, 
zupełnie beipieozną od burz nadoiągająoyoh 
z oceanu Indyjskiego i m ającą g ru n t kotwi­
czny całkiem pewny dla okrętów. Dalej ma 
byó wkrótce w ysłaną pod kierunkiem  herliń- 
skiego kom itetu ekonomiozno - kolonialnego 
wypraw a kolonrzacyjna do Małej Azyi itp.

Prasa niem iecka przysięga na wszystko, 
że niemieoka kom isya kolejowa zwidziła wy 
spę E l Kueit, ale też nic więcej — a resz ta  
wiadomości je s t  poprostu zmyśloną.

(Oi(g! dalszy.)

— Przepraszam ! zgadzam y się w opit ii 
o oóroe pańskiej..

— I  to nie. Panu się zdaje, że jesteś  w 
niej zakochany, ale gdy je j zasady staną na- 
poprzek pańskim uoieehom, gdy pańsoy św ietni 
przyjaoiele będą za płeoyma żartow ali z pa­
na, zaczniesz je j robić wymówki, źe ona tego 
przyozyną. W olałbym  żebyś pan bronił iw o- 
ioh fałszywych przekonań, by łaby  Wtedy n a ­
dzieja nawrócenia pana, ale pan nie szakaleś 
dysputy. W  razie potrzeby ozyniłeś ustęp- 
gtwu, byte tylko przy podobać się Racheli. 
Potem  zaśpiewałbyś z innego to n u ! Słuchaj 
kapitanie !

W yprostował się, tw arz jego p rzyb ra ła  
wyraz surowy, rękę m achnął w pow ietrzu :

— W olałbym  ujrzeć swoją oórkę nie­
winną m artw ą u stóp swoioh, an iżeli ją  od­
dać arystokraoie, soeptykowi bez serca, który 
uozyniłby ją  nieszczęśliwą albo j ą  skłonił do 
Wyrzeozenia się je j zasad.

  p &n nie spodziewasz się zapewne, że
poprceitanę ua  tej odpowiedzi ? — rzekł A r-
ohy ohłodno.

 O h ! jeżeli pan choesz, możesz się zoba­
czyć*  Rachelą! Będzie to dla niej jedno  więoej 
cierpienie, ale trzeba żebyśoie przeszli przez 
uie oboje. Pogadajoie sobie. Zaraz je j  zawo­
łam . Żegnam pana, kapitanie i lubo to  będzie

zapewne dla pana rzeczą obojętną, wierz mi, 
że mi przykro iż panu tę  przykrość spra­
wiłem.

W yciągnął ku niem u rękę. Archy, pomi­
mo gniewu i zm artw ienia, nie mógł się obro­
nić uozuoiu sym patyi dla tej nieugiętej 
prawości.

— Nie, panie, nie mogę przyjąć pańskiej 
ręki, gdyż uprzedzam  pana, iż wszelkiemi 
siłami będę się s ta ra ł namówić pańską oórkę, 
żeby wbrew woli pańskiej została m oją żoną.

— Próbuj pan! — odrzekł stary, twaTdy 
jak  skała i wyszedł.

Raohela weszła blada, zbolała, z- pabie- 
cikrenr jak im ś w ręka. On j ą  Objął w pół i 
szepnął

— H oja  najdroższa, ty  przeóiei nie bę 
dziesz tak  o k ru tn ą ! To je s t nonsens żądać 
odemnie żebym się oiebie w yrzekł, ja  nie. 
mogę 1

— A jednak  tak  byó musi — rzekła 
Rachela ze drżeniem , wydzierając się z jego 
objęć. Panie kapitan ie Barris, proszę mnie
puścić.

Młodzienieo puścił ją , odstąpił parę k ro ­
ków i dziwnym  głosem rz e k ł :

— Chyba to nie je s t  nasze poże­
gnanie ?,

R achela z widooznym wysiłkiem zapa­
nowała nad swoim głosem. Był to zawsze 
ten  sam głos słodki, pieszczotliwy, molstnohb- 
lijny, ale jak b y  zdław iony silą  woli, tam u ją ­
cą łkanie.

— Mój ojoieo... To praw da, oo mówi 
mój ojoieo, że my należym y do dwópł* od- 
mienuyoh światów. Pański w yśm iew a się ■ 
tego,' oo mnie nauczono oenió n i t ł  wszystke.

P ańska  m atka w stydzi się mnie. P an  także 
w stydziłbyś się mnie niedługo po ślubie. 
P an  się ju ż  wstydzisz m ojej rodziny...

Om dlew ała na m yśl o to rtu rach , jak ie  
przeszła podozas obiadu. A rchy pa trza ł n a  
nią m iotany  gniewem, litością, rozpaczą.

— Ależ, Rachelo! — zawołał gw ałto ­
wnie — przeoież ty  w iedziałaś to w szystko, 
kiedy obieoywałaś zostać m oją żoną! Co zna­
czą to  wszystkie fraszki, jeże li my się ko­
cham y ! Zobaozysz najdroższa, gdy nas po­
znasz bliżej, że i iUy m im y  Zwoje zasady, 
ohooiaż pozornie nie bierzem y ioh na  seryo.

— To znpełnie oo innego... J a  się zaw ­
sze tego lękałam , ale..# P an  nie widziałeś się 
jeszoze w tedy * moim ojeem;... j a  powiedzia­
łam  panu tylkOj że jeż e li on się zgodzi 
on byłby  zanadto  nieszczęśliwym...

— Więo wolisz widzie* — ;- 
śliw ym ?

Raohela, k tó ra  dotąd stała, 
nsiąśó zanim zdołała w yszepnąć :

— Tak!...
— A zatem , kiedy osta tn i raz  mówiłaś 

mi na wyspie, ż e . .
— Ooh! proszę pana...
I  nagle znów zaw ołała:
— Jaredl
Arohy nie zrozum iał, iż ozująo, że j ą  

eiły  opoesozają, wezwała na  pomoo b ra ta , 
k tó ry  w łaśnie przeehodził koto drzw i szkla­
nych. Sądził, że dhce W ten  sposób zakoń- 
ozyó roZmoWę i tkn ię ty  do żywego, pochw y- 
oił za kapelusz.

— Rio ohcę p rnadteiaó  rozm owy, k tó ra  
pan i ta k ą  przykrość sprawia, życzę pani 
wszelkiego sZozęśoi*, MeadbweS
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t le
rym...

w idzieć m nie niesżosę- 

m usiała

Ona, niepodnosząc oczu, wj ciągała ku 
niem u rękę z m ałą paczką, ale pn ju ż  się by ł 
odwróoił. Biedaozka w sunęła do biblii kilka 
Wierszy skropionych łzam i i zaw inęła książ­
kę w raz z listam i i drobnymi upom inkami, 
k tóre o trzym ała od A rchy’ego. Paczka wyśli­
znęła się z je j  palców bezwładnych, a  w 
chw ili, gdy  pod krokam i A rchy’ego trze- 
szozał żw ir w alei, R aohela padła w objęoia 
b ra ta , zem dlawszy po raz pierwszy w życiu.

A fohy szedł szybko. Dziś jeszoze ozuje 
kuroz w gard le  na  wspomnienie godzin, któ- 
fie w tedy  przeżył. Czuł wściekłość rozpaozy, 
gniew  na  Raohelę, że się go w yrzekła tak  
łatw o, gniaw nr siebie samego, że w chwili 
uniesienia w ygrał osta tn ią  kartę. Silił się na 
oyniozną wesołość, a czuł w oczach ^łzy go- 
<ąoe na  wspomnienie jakiegoś zdarzenia z 
przeszłego tygodnia, na wspomnienie srebrzy­
stego śm iechu R ach e li.. J a k  długo tak  błą­
dził, uie um iałby tego p ; wiedzieć, ale kiedy 
| i ę  opam iętał trochę, n jrza ł się za m iastem , 
Wśród łąk  i pól. Noo zapadła. N iektórzy p sy ­
ch iatrzy  każą ohodzió swoim pacyentom  aż 
do wyozerpzoia sił. Czy ten  system nie dal­
by się pny$adk jem  zastosować do zakooha- 
nyoh, którpy są także trochę w aryatam i? 
Koniec końoem, dobre seroe Arohy'ego po- 
ozęło rozgrzeszać Raohelę. Z aczął naw et od 
gadywpć praw dę i odzyskiwać nadzieję...

Zaw rócił ku m iasta  i postanow ił przejść 
przed dom M eadowesów. Nie wejdzie doń 
naturalni*, n ie gdyby  przypadkiem ...

Przechodząc przez plao przed kolegium, 
usłyszał śmieoh młodej dziewczyny.

— Patrz  pan, jak ie  to niebo zabawne — 
mówiła śmieszka do stojącego obok niej stu­
denta. — Nie widzisz pan?

— Ja  wolę patrzeć na co innego — od­
rzekł student.

Arohy, zniecierpliwiony m inął ioh p ręd ­
ko — ale niebo rzeczywiście dziwnie w y g lą ­
dało. Choć słońce ju ż  zaszło, zachód aż po 
zenit gorzał krwawym  blaskiem . C hm ury w 
kształoie ostrokręgów, czarnych ja k  a tram ent, 
nurzały  się w tem  fantastyoznem  ognisku. 
Arohy spostrzegł nagle, że panuje niezw ykła 
oisza. Nie słychać było ani św iergota p ta  
sząt, an i brzęku owadów.

— Przeklęta noc! — m ruknął, zd jęty  
n iepojętą trw ogą

Szedł dalej, m inął dom MeadoweBÓw, 
postanowiwszy zajść do hotelu i napisać do 
Racheli. W tedy  przypom niał sobie, źe nie 
ja d ł nic od obiadu. Nagle n jrza ł Raohelę 
wyohodząoą z domu. Ciemność nie pozwalała 
mu dojrzeć twarzy, ale poznał j ą  po figu­
rze i po szalu niebieskim, k tó ry  zwykle no­
siła. Miotany nadzieją i niecierpliwością, po- 
skoczył za nią, ale naraz sylw etka je j  zda­
w ała się zacierać, blaski złowrogie bladły, 
czarne chm ury poczęły się obniżać, oiemne 
masy drzew poczęły się poruszać.

(Bok. nast.)
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K O E E S P O I D E I C Y E .
P ary ż  13 m aroa.

(Teatr paryski.)
J a k  długo niew idzianym , a m iłym  go­

ściom gospodarz zastaw ia najlepsze, na jak ie  
s tać go, potraw y, tak  tea try  paryskie podały 
po okresie poświąteoznym, oo m ogły smakowi­
tego, swojej publioznośoi, w raoająoej po d ia i-  
szym  przeciąga ozasa w ich progi. L  le po 
trzeba  t a  dodać, że i pabliozność nie wszę­
dzie je s t jednakow ą i przypraw y byw ają roz­
m aite. W ięo też wybrednośó zaznaozonego 
wyboru należy do bardzo względnych.

Takie naprzyk ład  tea try , ja k  „Ambigu" 
w którym  w ystaw ia się fab ryka ty  sensacyj­
ne dla tłum n, albo „CLatelet" gdzie klejonkę 
z najrozm aitszy oh przygód p rzystra ja  pewna 
okazałość w ystaw y, znaozna liozba występu- 
jąoyoh, wyprowadzenie na  scenę bitew, kara­
w an handlow ych lub okrętów, nie mogą pra­
wie z n a tu ry  rzeozy dać utw oru, mająoego 
poważniejszą wartość. Możnaby stąd  wydobyć 
ohyba coś dla soen ludowych, a i to po dłuż- 
szem szukaniu.

D ają  w „Chątelet" obecnie „Robinsona 
Crusoe" nad którego treścią ohyba zbyteozna 
zastanaw iać się. „Am bigu" wystawiwszy ju ż  
k ilka innych utworów, gdzie pow tarzają się 
wciąż gw ałty , niebezpieczne ucieozki z wię­
zień, tajem nicze schadzki, m orderstw a, cudo­
wne ooalenia i tym  podobne zrządzenia ludz­
kie i Boże, uś ietm a teraz dzieje legendowe­
go niem al aw anturn ika i zbójoy francuskiego, 
Gartouohe’a. D ram at nosi jak o  ty tu ł nazw i­
sko bohatera

N astępu je  obeonie długi szereg teatrów , 
w k tórych  pabliozność ohoe bawić się, słuohaó 
wiecznie tych sam ych dowoipów, oklaskiwać 
te  same qui pro ąuo, byle tylko wrócić zado­
wolona z siebie i z żyoia do domu. Tu nale­
żą : „N ouveautój“ „Pal&is Royal" „V anótós“ 
„Gaf ó“ „Bouffes Parisiens" „Dójazet" „Clu­
ny" i cały zastęp innych. R ecepta na bawie­
nie widzuw jes t dla w szystkich tych teatrów  
wspólną. T rzeba też wyznać, że s ta ra ły  się 
najm niej o odświeżenie repertoaru. W  „Nou- 
yeautós* g ra ją  zawsze aLa dame de chez 
M axim “ „Variótós“ wznowiły „Piękną H ele­
nę". „Gafte" przyciąga wciąż dość przejrzy­
stą  kom edyą: „M uszkieterowie w klaszto­
rze". W „Cluny" nowa krotochw ila nosi ty ­
tu ł : „Baron, k tóry  poryw a Cyganki". I  tak  
dalej.

Jako  w ybitn iejszą nowość wym ienić mo­
żna w te j grupie komedyę Albina Valabrć 
gue’a „Coralie e t Compagnie". Je s t ona osnu­
ta  na m otyw.e niesnasek rodzinnyoh, posu- 
niętyoh rż  do zdrady  i s ta ra  się brać je  ze 
strony zabaw nej. W łaściwie naw et owa zdra 
da je s t  fikoyjną! Sprężyny tej kojnedyi, ja k  
również liozne je j  epizody są dość drażliwe, 
nie m ożna przeto podawać je j treśoi.

Inna  nowość, to „Szekspir" w „Bouffes 
Parisiens*. Jest to h istorya — pudla, noszą- 
oego m iano genialnego W illa...

Przechodzę wreszcie do teatrów  w po­
ważniej szem znaozeniu tego słowa. Te nie- 
ty lko d la popierania sztuki dram atycznej 
w ystaw iają szereg nowości. Zmienność ich 
repertuaru  zależną je s t  od ich publioznośoi.

W  poprzednich dwóch działach widz 
szukał głównie strony  zew nętrznej. Rażnośó 
akoyi, płaczliwość, dobra wystaw a, w tea- 
traoh tłum , wesoły tem at, pustota, lekki, 
ohoćby tan i dowoip w grupie następnej, od­
wiedzanej raozej przez mieszczaństwo zape­
w nia ją  sztukom  tea tra lnym  powodzenie i nie­
raz  przez trzy  i oztery m iesiące to samo wi­
dowisko u trzym uje  się na soenie.

W „Odeonie" w „Kom edyi francuskiej" 
„Thóżtre A ntoine" „Gym nase" lub „Vaude- 
ville’u“ zbiera się publiczność z pewnem wy­
kształceniem  i pragnie bodaj jak ie j takiej 
straw y duohownej: Ale w istooie różnice m ię­
dzy w yhształoeniem  poszczególnych g *oma- 
dząoyoh się tu  jednostek  są ozęsto ogromne 
i zdarza się nieraz, że właśnie utw ory dużej 
wartośoi upadają . Podobają się bowiem ty l­
ko mniejszośoi i zaraz na następnych przed­
staw ieniach loże zaozynają świeoió pustkam i, 
a na  parterze i fotelaoh będziesz mógł bez 
trudnośoi zliozyó widzów. Tak było niegdyś, 
przypom inam  sobie, na „O-erminii L acerteu i"  
E dm unda Goncourta. Nio nie znaczyła potę­
ga dram atu , chw ytająoa, ja k  zaklęoie czaro­
dziejskie, za seroe. Nic nie pom agała m istrzow­
ska g ra  pani Rćjane. Po kilku przedstaw ie­
niach „Germinię Lecertenz" wyoofano.

Tak było ongi w „Odeonie" z „Morzem" 
Ja n a  Ju lliena, choć dram atow i tem u k ry tyka  
przyznała pierw szorzędną wartość i uznała 
go za jeden  z na oenniejszych utworów lat 
ostatnioh. „L’am our orode" Curela miało po­
dobne losy w „Komedyi francuskiej".

Ja k a  była p rzyczyna?  Oto głębsze się- 
gnięoie w duszę ludzką, wyprowadzenie na 
widownię je j  walk i cierpień, artyzm  w wy­
konania  i przedstaw ieniu żyoia w ew nętrzne­
go, które tylko większe ta len ty  mogą ohwy- 
oió i oddać. Czy to  w ina?  — spy ta  niejeden 
ozytelnik. T a k ; przynajm niej na większośoi 
soen francuskich. Nawet na lepszą ozęść pu- 
bliozności w yw ierają wpływ rozm aite „W e­
sołości* „D ćjazety" i „Cluny" i ohooiaż idzie 
ona na dram aty  poważne, nie lubi zbytnioh 
pogłębień, w strząśnięć, ani posępnych zakoń­
czeń. Nudzi j ą  to, a naw et męczy. W tym

w zględzie nawet dawno zm arłych, wyapoteo- 
zowanych ju ż  przez k ry tykę  autorów, dosię­
ga taki sam los: „Fantasio" „Lorenzaooio" lub 
„Andrzej del Sarto" M usseta również bardzo 
rzadko oglądają św iatło kinkiatów.

D rugą wadę pąblicznośoi franonskiej 
stworzy ła  k ry tyka  literacka. Zasklepia ona 
z niezw ykłą upartośoią um ysły w „wielkiem 
stuleoiu* dram atu  franouskiego. „Raoine, Cor- 
neille und kein E nde" powiedziałbym  z Du- 
bois-Reymondem. P rzedstaw ia się ioh nieu­
stannie, w ygrzebuje ioh satelitów  i tworzy 
się z nioh niejako m odłę dzieła drzm atyozne- 
go. To też właściwie klasyoyzm wciąż rzą­
dzi na  dwóoh soenaoh rządowyoh. Skurczony 
wprawdzie, atakow any nieraz, trzym a się 
uparcie tronu.

Nie dziw też, że Szekspir i Sofokles, 
ilekroć ukażą się na soenie, a dzieje się to 
bardzo rzadko, ukazu ją  się zawsze w prze­
róbkach. Innyoh dram aturgów  zagranicznyoh 
Odeon ani K om edya F rancuska  nie w ysta­
w iają. Nie przypom inam  sobie, abym widział 
t a  jak i utw ór Goethego.

W ostatnioh dopiero lataoh wprowadzo­
no pewne zm iany: przez półrooze zimowe 
Odeon daw ał oo dwa tygodnie dram at z piś­
m iennictw a wszechświatowego 1 Zbierali się 
jednak  na  te przedstaw ienia dość nieliozni 
widzowie.

Zam ykanie się to w okresie Ludw ika 
X IV  wyw iera na rozm aite um ysły rozm aity 
wpływ. Zaznaczę jedno zwłaszcza następstwo 
które je s t  nie bez znaozenia dla twórczośoi 
współozesnych dram aturgów  francuskioh; oto 
chcąc z a p o c i ć  sobie trw alsze powodzen.a 
na scenie Odeonu lub Komedyi, w inni za 
wzorem papy Gorneille’a pisać wierszem, ro­
zumie się aleksandryjskim . A leksandryny to 
bardzo ważny szozegót; im głównie zawdzię­
czają poklask mierne, napuszyste tragedye 
Ja n a  R ichepm a

Słowem, d ram aturg  franouski, zwłaszoza 
zdolny, je s t  dziś między m łotem  a kowadłem. 
T alen t każe mu szukać nowych dróg, próbo­
wać nowych lo tó w ; dzieje poprzedników 
ostrzegają  go. T rzym aj się ru tyny  — szep­
cą. Pisz sentym entalnie, upraw iaj kilkunasto- 
stopowy wiersz, albo skoro wolisz prozę, na­
śladuj Scribe’a i Sardou. W każdym  razie 
nie waż się wym ykać za Dumasów i Augiera.

M arnieje w ten  sposób niejeden.
I  zdaje mi się, że głów nie w tyoh roz 

dżwi aoh pisarza i publioznośoi, ru ty n y  i 
sam orzutnych dążeń, a wreszoie upodobań 
rozm aityoh grup  widzów, tkw i przyczyna, 
dla której ze scen paryskioh tak  nieustannie 
ustępują  jedne  dram aty , a następu ją  drugie, 
na ozas również krótki. Dłuższego powodze­
nia, jak ie  m ają nap rzyk ład : Dama od Maksy­
ma (niestety tak) żaden poważny utw ór fran ­
ouski w ostatnioh lataoh nie miał.

Więo i w niniejszym  okresie poświąte 
oznym przesunęło się przez soeny paryskie 
kilkanaśoie utworów, ale większość ioh m iała 
żywot aader krótki. W. B.

K R O N I K A .
L kóh', dniu 17 Marca.

Cesarz o tw orz/ł w iobo ę w W iedniu 
doroczną wystawę w „Kń iStlefLiau-ie.*

Ces»rz Zdmiauowai grecko-katol. dzieka 
oa Dyomzego Dobrzańskiego, proboszcza ze 
Zdyni, honorowym kanonikiem  gr.-kat. kapi 
tu ły  przem yskiej.

Obiad p a rlam en ta rn y . Posłowie należą­
cy do wiedeńskiego p iselsziego Koła Polskie­
go w ydają dziś w sobotę na  ozeńó dr. Bil ń 
sbiego, zamianowanego ozłonkiem izby pa 
nów i gubernatorem  banku austro-w ęgierskie- 
go obiad pożegnalny.

W iadom ośei dyecezyalne. Arohidyeoe- 
zya lwowska obrządku łaó: konkurs na proLo- 
stwo pruskie ogłoszony z term inem  do końca 
kwietnia.

Dyeoezya przem yska : Insty tuow ani zo­
stali : ks. W ojoiech Giemza, w ikary z Jasła  
na probostwo rudeokie, ks. J a n  Nawrooki, 
w ikary z Dobromila na probostwo bobreokie, 
ks. Franciszek Małek, adm inistrator Kotaozyo 
na probostwo tam tejsze, zamianowany koope- 
ratorem  dyrygiensem  Dobromila ks. Ja n  Ry- 
ohel, w ikary z Mośoisk.

Dyeoezya tarnow ska: Zrezygnow ał z pro­
bostwa wielogłowskiego ks. Józef Piątek, ju ­
bilat, a adm inistraoyę jego  parafii ob jął ks. 
Jó ze f Adamozyk, w ikary z Nowego Sącza, 
w stąpił do komrregacyi kks. Filipinów  w T ar­
nowie ksiądz Franoiszek Mróz, byiy w ikary 
z Chełmia, przeniesiony z Wielopola do Stra- 
szęoina ks. F ranciszek Sosin.

Nadaule s y p e n d ju m  Nam iestnictw o na­
dało stypendyum  z funduszu naukow .go, 
przeznaozoue dla młodzieży ruskiej narodo­
wości, w kwooie rooznych 105 zł. w. r ~  
210 koron m, pooząwszy od roku szkolnego 
1899jl900 Józefowi Gordijeżykowi, słuohaozowi 
I I I  roku w ydziału praw a na uniwersytecie 
lwowskim

P rzy b o ry  szkolne. Pojaw iła  się w tych  
dniachu nas pogłoska, jakoby  „krajow a spółka 
w ytw arzająca przybory szkolne i handlująoa 
nimi* zam ierzała, zaniechawszy myśli wyra 
biania przyborów szkolnyoh w kraju , sprow a­
dzać je  wszystkie z K rólew stw a Polskiego. 
Sprostować to możemy o tyle, że w łonie 
dyrekcyi te j spółki nio nie wiadomo o za 
m iarze sprow adzauia wszystkiego z za kor­
donu. D yrekcya zapytyw ała tylko w arszaw ­
ską fabrykę ołówków „M ajewski i Spółka" 
czy by jej artykułów  nie mogła sprow adzać do 
Galioyi, gdyż wyrób ołówków u nas je s t  na 
razie niemożliwy.

(rk) Tow arzystw o ofic jalistów  p ryw at­
nych miało w piątek popołudniu drugie po­

siedzenie jaw n e  w lwowikiej sali ratuszowej 
pod przewodniotwem Jęjrzeja hr. Potockiego. 
Uchwalono na niem nalać posag z funda .yi 
S tefana hr. Zamoyskiegc Anieli M aryańskiej 
a dalej uobwalono wypiioić dawniej uchwa­
lony posag Eleonorze K ram arskiej.

Uchwalono następne obniżyć zapomogi 
dla członków wedle tej normy, że zam iast 
dawnyoh 43 pro. od ypłaoanyoh wkładek 
wypłaoać się będzie ty^ki 26 pro. na  zapom o­
gi, a dalej i wdowy utrzymywać będą tylko 
60 pro. zapomogi, jakabjj przypadała mężowi 
w obwili śmieroi, a to w tym  wypadku, jeżeli 
wdowa je s t o 10 la t  mbdszą od zmarłego 
męża. Uohwalono także dla wdów i m ałolet­
nich sierót próoz zapomóg stałyoh i ozasowe. 
Obniżono dalej zapomogi s .otom, którym  
m atka przed ojcem umaiła lub później je  od- 
um iera na 76 pro. dotyokozasowej zapomogi. 
Obniżenia te we,Ma w żroie z duiem  20 bm.

Po uoh waleniu drobnej szych zmian s ta ­
tu tu  w ybrano dc wydalała oentralnego pp. 
dra G. Piotrowskiego. Bdesława Lewiokiego i 
Józefa  W olińskiego i ziłatwi.ono szereg pe- 
tycy j, poozem o godzinie pół do 7 wieozorem 
odroozono posiedzenie co soboty godziny 10 
rano.

Na posiedzenia sebotniem uchwalono 
po k ilaa  drobnyoh sprawach budżet na rok 
1900 w kwooie 178 781 fcł wydatków i 200.000 
dochodu, a następnie ffaSne zgrom adzenie 
zamknięto.

W odociągi lwowski* ukończone zostaną 
w listopadzie lub grudn ii b. r. P ro jek t u sta ­
wy o przym usie wodnym je s t  ju ż  wykońozo- 
ny przez m iejską kom isję wodociągową i od­
dany został do druku. Jów nież w ydrukow a­
ne będą wnioski i poprairki do tego projektu 
sekoyi I I  i IV  m agistrati. Zaraz po ukońoze- 
niu tych druków rozdarć one zostaną ozłon- 
kom rady, poczem niebawem przyjdzie ta  
spraw a na porządek dzienny obrad rady  
m iejskiej.

Spraw a po litechnik i. W sobotę otrzym ał 
rek tor dr. Niementowski pismo m inistra o- 
św iaty, w którem  zatwierdza zasystow anie 
wykładów w szkole politechnicznej, a o tw ar­
cie ich ponowne pozostawia uznaniu  kolegium 
prófe-ors lego. O otwtroiu ioh deoydowaó 
t>ędzie sposób zaohowania się młodzieży po- 
Irechnioznej. Im  ono będzie taktow niejsze, 
tern szybciej mogą się studenoi spodziewać 
wznowienia wykładów. R ektor dr. N iem en­
towski zaprosił na sobotę wieozorem kolegium 
profe orskie na naradę. W ątpliw ą je s t jednak  
rzeozą, ozy na naradfie sobotniej zapadną 
ju ż  jak i definityw ne uchwały.

H ojny zapis. We Lwowie um arł w 76 
roku żyoia E m il Gorgolewski, niegdyś mar­
szałek domu hr. Juliusza Dzieduszyokiego. 
Praoą i oszczędnością całego żyoia zebrał ty ­
le, że pozostawił kamienicę we Lwowie i fun­
dusz w papieraoh wartośoiowyoh 10 000 zł. 
złożonyoh w depozyoie towarz. kredytowego 
ziemskiego. M ajątek  ten zapisał męskiemu 
tow arzystw u lwowskiemu św. W incentego 
a P au lo , zastrzegająo tylko dożywooie dla 
wdowy.

P . S tan isław  Zabs, dyrektor tow. kre­
dytowego ziemskiego, jako  poddany angielski 
i kapitan  arm ii angielskiej, wysłał do królo­
wej W ikt ry i telegram  w yrażająoy radość z 
kapitnlaoyi a r  mu gen. Cronjego. Przedwoao- 
raj otrzymał p. Żaba pismo z gabinetn bró- 
ewskiego, w yrażające mu z poleceniu królo 

wej podziękowauie za przesłaną depeszę.
Za zam ach m orderczy  na ks. Neuburga, 

proboszoza z Kozłowa, staw ał onegdaj spraw- 
oa tego zamaohu, Beroza, przed sądem przy 
sięgłyoh w Brzeżanach i skazany został na 
pięć la t ciężkiego więzienia.

Spraw a su fr  gan ił w K ra to  ie  m a być 
jnż  rychło pomyślnie załatw ioną. W tej to 
s traw ie  m iał br.wić właśnie w tyoh dniaoh w 
W iedniu książę biskup Puzyna.

K opalnie b o r^ ła w s k  e. Telegrafują nam 
17 bin. z W iednia -e żrodła dobrze poinfor­
mowanego: Poważne konsorcyuim finansowe 
ofiarowuje syndykatowi akoyonaryuizów gal. 
bankn kredytowego za kopalnie borysławskie 
kwotę o milion koron wyższą od dotyohozaso- 
wyoh ofert, a na zapewnienie umowy złożyć 
ohoe natychm iast 200.000 koron wadyum.

W yelioditwo. W piątek rano przejechał 
przez Kraków przeszło 1600 galicyjskich ro 
botników do Prus.

G ospodarka gm inna. W B oratynie koło 
Sokala rozwiązano radę gm inną, a wójtowi 
je j Dmytrowi Fedum ow i wytoczono śledztwo 
o sprzeniewierzenie kwoty 1912 k., które 
podjął z ’ asy g m n n  j  na zapłacenie ra ty  w 
banku krajow yi , a ra ty  tej nie uiścił.

P roces propinm eyjny. D yrekcya fundu­
szu propinacyjnego bukowińskiego opieraj ąo 
się na  tern, że w kontrakcie dzierżaw nym  za­
wartym  z Mejleohem i Salomonem R adiohem  
o propmaoyę suozawską zaszły ważne pom ył 
ki, wytoczyła obu żydom prooes. Prooes ten 
zaczął się w sobotę w Suozawie i potrw a dni 
kilka. Swiadootwo w oiągu niego składać bę­
dzie kilku radoów dworu z prezydentury rzą­
dowej bukowińskiej.

Us awa o dom okrąstw ie. Zapowiedziana 
już  dawniej ustawa o handlu obnośnym w pią­
tek dopiero została w radzie państwa w druku 
przedłożoną. Ustawa ta  jest bardzo surową. 
Po ustanowieniu pojęoia handlu domokrążnego 
jako handlu z miasta do miasta i z domu do 
domu, konstatuje § 1 wyjątki z pod tej ustawy 
a to handel bydtem i końmi. W  dalszym oią- 
gn jako warunki o trzym ana koncesyi na han­
del obnośny wymienia ustawa opłacanie z góry 
podatków wraz z dodatkami, austryaokie pod­
daństwo, 83 rok życia i osiadłośó najmniej 
prze rok w okręgu, na który  jes t żądana 
konoesya. Dalej nie powinien konoesyona- 
ryusz mieó żadnej zakaźnej ohoroby i musi 
byó m oralnie nieposzlakowanym. Połąozenie 
handlu domokrążnego z handlem stałym  jest 
niedopuszozahiem nietylke w jednej osobie, 
ale nawet w jednej rodzinie. Pozwolenie u- 
dzielane bywa na jeden rok . oo roku prze­
dłużane. Od handlu domoki fcnego będą wy- 
kluozone: mięso, ryrobj mięsne, mleko, leki, 
kosmetyki, z wyjątkiem mydła, broń, wybu­
chowe m ateryały, karty , towary przeoiwne 
obyczaj nośoi, odzież znoszona i pościel, trunki 
ooet, towary korzenne, oleje mineralne, wyro­
by złote i srebrne, zegary, przedmioty ko- 
śoielne, listy, promesy itd. Najważniejsze po­
stanowienie jes t następująoe: W miastaoh sto

łeoznyoh i w miastaoh lioząoych po nad 6000 
m eszaańoów, craz w zdrojowiskach, rada miej­
ska wykluczyć może od handlu domobrążuego 
niektóre towary. Zakaz ten podlega zatw ier­
dzeniu m inisterstwa handlu.

S lab a re jk s . S tefanii. Podobno hr. Lo- 
nyay w W enecyi zachorował na  influencę, 
poozem wyjeohał do Gorycyi, aby przyjść do 
siebie po ohorobie. Byó może, iż w skutek je ­
go słabości ślub zostanie odroozony, nio pe­
wnego jednak  nie wiadomo, ponieważ w Mi- 
ram are zachow ują śoisłą tajem nioę.

E m igracya żydów na  Cypr. Jeszoze la ­
tem roKu ubiegłego jedt-D z żydowskich dzia- 
łaozy amerykańskich Dawid F ritsh , rizpoozął 
agitaoyę w celu skierowania żydów, pragną- 
oyoh emigrować z miejscowości, lioznie przez 
nich zamieszkałych, na wyspę Cyp-, należącą 
do Anglii. Myśl ta  — jak  zapewnia prasa ży­
dowska — zaozyna się teraz urzeozywistniaó 
i jest nadzieja że będzie tam mogło osiąść 
kilkaset tysięoy emigrantów żydowskioh. Głó­
wny inieyator takiej emigraoyi Dawid F ritsh  
przedstawił plan jej gubernatorowi wyspy sir 
Wiliamowi T. Haynes -Smithowi, a ten  prze­
słał projekt angielskiemu m inistrowi kolonii 
Chamberlainowi. Następnie pojeohał p. F ritsh  
do Londynu w oelu poparoia swego projektu, 
o* mu się udało w zupełności, gdyż wystano 
zezwolenie na ręce gubernatora Cypru. Będąo 
j ż w Berlinie p. F ritsh  otrzymał zawiado­
mienie rządu angielskiego oil tegoż guberna­
tora. W komunikacie tym wyraźuie zaznaozo 
no, że żydzi mogą swobodnie emigrować do 
Cypru, nawet masami. Jeden z najwyższy oh 
mężów stanu w Vnglii, którego nazwisko p. 
F ritsh  utrzym uje tymozasowo w tajemnicy, 
dał osobisoie list polecający do gubernatora 
Cypru.

Na Cyprze przejezdni ma;ą zapewnioną 
całkowitą autonomię. Wyspa jest obeonie pra 
wie pusta. Dużo ziemi rząd da żydom darmo, 
a resz ę można bardzo tanio nabyć. Ziemia 
jest zdatna do uprawy, a miejsoowość odpo­
wiednia do rozwoju przemysłu. Zwolennik ko­
lonizowania Cypru przez żydów podróżował 
w oeUch agitaoymyoh po lioznych krajaoh. 
Był w Galioyi i R imanii, w Konstantynopola, 
Paryżu Londy-iie i W ieduia. O gam zacya to ­
warzystwa oypryjskiego w celu emigracyjnym 
już się rozpoozęła.

B ib lio teka w ojenna zgorzała niedawno 
w Petersbugu. Ze 117,000 tomów biblioteki 
sztaba głównego spwliło się 12,736 tomów, 
obejm ujących około 30,000 dzieł. Z pomiędzy 
rzeozy ceunyoh spon-ęły rękopisy z roku 
1613, pierwsze w ydania pierwszej drukarni 
rosyjskiej. Książki, które się dało ooalió, su ­
szy się teraz zapomocą ogrzew ania parą.

Kat w spódnicy. Zaohuianki feminizmu 
nie zna ją  gramo. Kobiety są ju ż  adwokatam i, 
m arzą o tern, by zostaó prawodawcami, w 
Ameryce pełnią naw et obowiązki dnehow- 
nyeh, ale nie dośó im tego. P ragną zrównać 
się z mężozyzną nietylko na polu działalno­
ści oh lubnej: sięgają  po zawód, przed kiórym  
niejeden mężozyzną odwraoa się ze wstrętem. 
Pewna W iedeńka domaga się, by je j powie­
rzono funkoye — kata. Ta krwiożeroza osoba 
ma la t 24, je s t  bardzo ładna i popiera swą 
kandydaturę argum entem , że skazańoowi mi­
ło będzie w ostatniej ohwili patrzeć na p ię­
kne i współozująoe oblioze. A zatem żąda, by 
odtąd katami były kobiety, ma się rozumień 

młode i ładne Czy tylko znajdzie się 
dużo kandydatek. Miejmy nadzieję, że nie.

Bezduszność m asy. Mauryoy Cabs w 
Repubtiąac Fr. opowiada, oo zrobili widzowie, 
m ający bilety na przedstaw ieniu Komedyi 
francuskiej, gdy przybywszy, zobaczyli pożar. 
Oto z najzim niejszą krwią — poszli do ope­
ry Korni zuej. Dawano tam  spektakl popołu­
dniowy. Z początku sala była prawie pusta, 
ale o drugiej zapełniła się odrazu — publi­
cznością, k tóra się zawróciła z przed podwoi 
plonąoej Komedyi i poszła do innego teatru , 
bpektatorow ie powiedzieli sobie, że nie zda­
rza się nfgdy, aby dw a tea try  spaliły się w 
jednym  dniu w jednem  mieśoie i z najzim ­
niejszą krwią, obojętni na widok ofiar, które 
wynoszono z ognia, odwróoili się na piętach 
i poszli do — najbliższego teatru , odkładająo 
na potem — reklamaoye o zwrot pieniędzy 
za bilety. I  tak  się za howuje najw ytw orniej­
sza publiczność pod słońcem w *folioy św iata.

8zw« dzka wyp awa do bieguna połu­
dniowego pod wodzą O ttona N ordenskjólda 
została ju ż  zatw ierdzoną. Koszta obliozone 
są na lOU.OOO koron. K ról Oskar przyrzekł 
swój protektorat. Ebspedyoya ta  wyruszy w 
czerw ou.

S ta tystyka  Ideałów dziewczęcych. W bry- 
tańskiem  towarzystw ie psychologów dzieoi 
pani S. Young dała  sprawozdanie ze swych 
studyów  nad ideałem  dziewcząt. Pani Young, 
nauozyoielka, otrzym ała odpowiedzi od 1000 
dziewoząt na zapytanie o ideał. Sześćset mię­
dzy niemi było dzieoi rodzioów klasy robo­
tniczej, 400 rodzioów zamożnyoh. Dzieoi ro­
dzioów biednyoh w yrażały najozęśoiej p ra­
gnienie posiadania zabawek i dobrego jedze­
nia, podczas kiedy te  drugie pragną rzeozy 
zbytko wniej szyoh i wiele z nioh wzdyoha do 
bioyklów. Prawie 12 prooent dzieoi biednyoh 
wyraziły ohęó posiadan a fortepianu, 47 pro­
oent dzieoi zamożniejszych wyraziło swoją 
sym patyę do zwierząt, padozas kiedy z po­
między dzieoi biednyoh wyraziło to  ty lko 8 
prooent.

Pragnienie zdrowia, nauki, pięknośoi 1 
innego dobra w yrażają częściej dzieoi rodzi­
oów zamożnyoh. Najwięcej je s t żyozeń zosta­
nia dobrym ozłowiekiem. Żadna z dziewczy­
nek nie w yraziła żyozenia posiadania ta le n ta  
krasomówozogo, za to wiele z nich oświad 
ożyło ohęó podróżowania. Je d n a  była naw et 
tak  śm iałą, iż ideałem  swym nazw ała podróż 
do bieguna półnoonego. Inna  pragnie tam  się 
dostać, gdzie jeszcze nigdy noga ludzka nie 
postała. Oo do swego powołania, to wiele 
dziewoząt w yraża pragnienie zostania a rty ­
stką. Jedna  w yraziła naw et ohęó zostania 
sław ną po rtreo istką , inna — mieó talen t i 
pisaó te k , ja k  Szekspir, imna jeszoze p ra ­
gnie komponować, ja k  Haendel lub Men- 
delsohn.

897 portre tów  kobiecych W Paryżu  bu 
dzi żywe zajęoie w ystaw a historyozna 397 
portretów  kobieoyoh, zebranych i kom enta­
rzem zaopatrzoyoh przez A ruianda Dayot. 
Z artystyoznego punktu  widzenia w ystaw a

ta  daje  pojęcie o pięknośoi kobieoej po przez 
wieki i rasy, a  nadto rzuoa błyski, rozjaśnia- 
jąoe oharak er poszczególnyoh epok. Z zagad­
kowego E g ip tu  są tam  maski z g ran  tu, su ro­
we, przechodząoe rozm iary natu ra lne  i dum ne 
ze swej długowieoznośoi.

Greoya ukazuje się ze swym typem kon- 
weno\ onalnym, meiuohomym piękności pla- 
styoznej. Kobieta ma kształty bogini, głowę 
haim onijną, rysy pogodne, leoz oozy bez wy­
razu nie zdradzają tajemnio żyoia wewnętrz­
nego. Portreoista rzym ski uszanował natomiast 
wyraz indywidualny. Nie złagodził nawet w 
rysach tw arzy znamion objawiająoyoh gwał­
towność, okrucieństwo lub przewrotność. N a­
stępują kobiety fanatyozne z pierwszyoh oza- 
sów ohrześoijaństwa. . ostaoie wydłużone i po­
nuro zamyślone, w ekstazie męoaeństwa, lub 
też przygnębione obawą grzechu.

Chudość ioh je s t  właśoiwie bezpłciowa, 
je s t  symbolem w iary surowej, k tórej tow arzy­
szy oierpienie, trw ega i śmieró. Leoz równo- 
oześnie praw ie na  dworaoh średnio wieoznyeh 
i w tu r  niej aoh miłosnych rozkw ita w oałej 
pełni piękność kobieoa, sławiona przez t ru ­
badurów. W X I I I  wieku w katedrach  i ka- 
plioaoh klęozą lziewioe blade a wyrazem  mi- 
styoznego m arzenia, leoz zwolna postaoie te  
ożyw iają i zaokrąglają Bię, a XV wiek ma 
ju ż  takie piękne święte, ja k  słynna Barbe 
de H ottenheim  w katedrze sztrassburskiej.

W e Włoszeoh m alarze i rzeźbiarze sk ła­
n ia ją  się ku naturze, a stąd  nam ię tna  miłość 
żyuia rozohedzi się po oałym świeoie zaoho- 
dniin. W X V I wieku d u s /a  Leonarda, Mi- 
ohała Anioła, Rafaela, Corregia, Tyoyana, 
D firera i Holbeina przem aw ia do nas z po- 
staci kobiecyoh, m istrzowie oi bowiem na­
tchnęli modele swoje w łasną duszą, wspania­
łą  syn ezą uczuć, idei i dążeń ioh epoki. W  
wieku X V II, gdy sztuka włoska zaozyna upa­
dać, spotyaam y w Belgii Rubensa, o ki.ó ym  
śpiewał B audelaire

Spotykam y Vao Dyoka, zagłębiającego 
się w tajm kaoh duszy indywidualnej. Nastę­
pnie przed oozyma naszemi przechodzi Ho- 
landya z Rem brandtem , uczonym i rom anty­
cznym, poetą i realistą  zarazem . H iszpania z 
Velasquezem, m alującym  tw arze blade, jakby  
skąpano w wodzie srebrzystej, podozas gdy 
Murillo przedstaw ia m m  eleganokie dewotki. 
We F rancy! nareszoie widzimy piękne s tro j­
ne dam y Rigauda. Lebruna, M ignarda i 
przechodzimy do X V III wieku, gdzie uśmie­
chają  się ku nam  ozarnjąoe twarzyczki Greu- 
ze’a, zachwyoająoe, pełne młodzieńoze kokie- 
teryi kobiety W attean’a, sentym entalne spie- 
waozki Latoura, księżniczki Natiera.

Pomijająo szybko portrety  Angielek 
Reynoldsa Gainsborough i Rom neya, wstę­
pujemy w wiek X IX . Tu wita nas u wstępu 
znana piękność pani Recam ier i inne piękno­
śoi z pierwszego oesarstwa, pędzla Dawida, 
G ćraida, Prudhona.

N astępują obrazy Bum e Jonesa, Lawren- 
oa, Rosettiego, Isabeya, a  w końou kilka 
współozesnyoh portrecistów  francuskich, oie- 
szącyoh się ni 'więkgzem powodzeniem, ja k  
B onnat, Benjamin Constant, Carolus Duran.

, B iak jednak  w zbiorze tym  młodszej 
szkoły francuskiej, a właśnie w uiej kobieta 
występaje z całą prawdą życiową, nie odziana 
w pożyozone je j przez m alarza wdzięki, leoz 
nic pozbawiona też swej kobieoej indyw idual­
ności.

0  Sienkiewicza. Staraniem  lwowskiego 
akad koła tow arzystw a „Szkoły Ludow ej" 
odbędzie się w niedzielę 18 bm. w lokalu 
Czytelni Kolejowej pierwszy odozyt akadem i­
ka Stanisław a Kossowskiego z szeregu odozy- 
tów o Sienkiewiozu

Wieczór Micklewiozowski. Dnia 26 bm. 
odbędzie się w sali lwowskiego Domu Narod- 
nego uroozysty wieozór ku czci Adama Mic­
kiewicza, urządzany staraniem  Czytelni Aka- 
demiokiej, na którym  zostanie wykonane Trio 
Chopinowskie, nie grane we Lwowie od lat 
dwunastu. W trio wezmą udział pp. Helena 
Ottawina, prof. Wolfstahl i Sladek.

K oneert Jadw ig i Loria, pianistki, która 
w zeszłorocznym sezonie występowała we 
Lwowie z tak  wielkiem powodzeniem, odbę­
dzie się we Lwowie we środę 21 bm. sta ra ­
niem ajenoyi konoertowej gal. tow arzystw a 
muzycznego. B ilety są do Labyoia w księgar­
ni pp. Gubrynowioza i Sohm idta.

N ap o n o w n e  zapy tan ie  oznajm ia się, że 
ziółek Wilhelma, które dawniej znane były 
pod firmą „ziółka antyartrytyozne, antyrenm a- 
tyozne, krew ozyszoząoe*, wyrobu aptekarza 
Franoiszka W ilhelm a w Neunkirohen, obeonie 
wskutek rozporządzenia m inisterstwa spraw 
wewnętrznych z 17 grudnia 1894 dostaó mo­
żna w aptekaoh po 2 korony za paozkę pod 
nazwą „Franciszka W ilhelm a ziółka rozwal- 
niająoe".

Kalendarz.
W niedzielę 18 maroa Edwarda. — 42 

muozen.
Wsohód słońoa d. 18 m aroa o godzinie 

6 min. 16, zaohód o godz. 6 min. 01.
W poniedziałek 19 maroa Józefa Obln 

bieńoa. — Wasyla.
W schód słońoa d. 19 maroa o godzinie 

6 min. 13, zaohód o godz. 6 min. 03.

Sztuki piękne.
Z te a tru . Dobrze '.robiła dyrekoya wzna­

wiaj ąo komedyę Stanisław a Bogusławskiego 
„Opieka wojskowa". Rzeoz ta, mimo że je s t 
ju ż  ookolwiek przestarzałą, tak oałą swą fak­
tu rą  ja k  przeprowadzaniem — przeoież w y­
wołać może pewne wrażeuie i zainteresow a­
nie. Odznacza się ona przedewszystkiem  do 
sądnym i w ybitnym  rysunkiem  główny oh po 
staoi — czasem może zanadto dosadnym, ale 
konsekwentnie przeprowadzonym  — widzimy 
tu  typy wybitne, które, jeżeli znajdą odpo- 
wjednioh wykonawoów, sztuoe zapewnić m u­
szą powodzenie.

Choć przyznać musimy, że sam fakt 
wzniowienia „Opieki" policzonym byó musi 
jako fakt dodatni, to sposób, w jak i tego do­
konano na poohwułę z*służ>ó nie może. Prze­
dewszystkiem w całej sztuoe znaó było zupeł­
ny brak przygotowania i opraoowania, wido-

Ferdynand Kornecki i Np. we Lwowie
P a s a ż  H a a s m a n a  1. 1 (obok Foto-Plastikonu)

polecają

w wili tyto
Malerye wełniane na sukn e damskie Płótna, bieliznę stołową, 

ręczniki, chusteczki etc. —  Ceny wyjątkowo niskie.
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ozny na każdym  kroku — niektórzy artyści 
nie umieli wprost roli.

A rtystów  tłóm oczyło to, że wskutek słabo 
ści p. btachowiczowej i F eldm ana objęli ro ­
le te w ostatniej chwili — zarzut więc spa­
dać musi na dyrekcyę, źe sztukę nieodpowie­
dnio przygotowaną puściła na scenę i sztukę 
położyła od razu. N iektórzy z artystów  za­
sługują na uznanie. P. G ostyńska i p. Nowa­
cki stali na wysokości swego zadania. Publi- 
ozność bardzo słabo zapełniła tea tr. Dr. E. B.

R epertuar te a tru  k r. Skarbka
W niedzielę popołudniu o godzinie *,',4 

„Kordyan" poem at dram atyczny Juliusza Sło­
wackiego, przerobiony na scenę w dziesięciu 
obrazach.

W  niedzielę wieczorem o godzinie ^,8  
wieczorem po raz pierwrzy i osta tn i w tym  
sezonie „Łucya z Lammermooru" wielka ope­
ra  w 4 ak tach  Donizettiego. W ystęp Jadw igi 
Oamilowej, Al. Myszugi, J . Jerom ina i J . 
Szymańskiego.

W poniedziałek przedstawienie amator­
skie na cel dobroczynny.

W e wtorek dnia 20 m arca po raz drugi 
„Otello" wielka opera w 4 aktach Józefa 
Verdiego. W ystęp Teresy Arklowej, M ateusza 
Schlafenberga, J . Szymańskiego i W ł. Pasz­
kowskiego.

W e środę (wznowienie) „W icek Wa- 
oek" komedya w 4 aktach Zygmunta Przy­
bylskiego.

We czwartek po raz trzeci „ O tell o “ wiel 
ka opera w 4 aktaoh Józefa Verdiego. W ystęp 
Teresy Arklowej, Mateusza Sohlaffenberga, Jó ­
zefa Szymańskiego i Wł. Paszkowskiego.

W piątek po raz ozwarty „Dzierżawca 
z Olesiowa" komedya w 4 aktach Zygmunta 
Przybylskiego.

W  dniu 26 bm. danym będzie w teatrze 
po raz pierwszy „Chrzest ognia" obraz dra­
m atyczny pn ez  Lecbitę i po raz drugi „Opie­
ka wojskowa" komedya w 3 aktach Bogusław­
skiego, a to na dochód „Tow. Szkoły Ludo­
wej", którem jak  wiadomo zajmują się panie: 
wiceprezydentowa Michalska, J . Skałkowska, 
Anna Lewicka i M. Wechslerowa. W ybór po­
wyższych sztuk jak  i cel szlachetny powinny 
zgromadzić lioznych widzów.

Bada państwa.
(Tel „Gai. Naród.";

Izba  posłów.

W iedeń d. 17 marca.
W  dalszym  oiągu wczorajszego posie­

dzenia izby posłów rady państw a przyjęto 
rezolucyę posła M engera wzyw ającą rząd, 
aby albo sam zarządził co należy, albo w 
danym  razie ułożył odpowiednią ustawę do 
tego, iżby urząd patentow y mógł szybciej 
niż dotąd załatw iać swoje agendy, a w zglę­
dnie aby więcej w nim niż dotąd techników 
pracowało.

Następnie przyjęto ustawę przyznającą 
bezpieczeństwo pupilam e obligacyom poży- 
ozki wodociągowej m iasta Krakowa w łą- 
oznej sumie 3,‘ 00.000 koron.

Z kolei obradowano nad  referatem  ko- 
m isyi socyalno-politycznej oo do sta tystyk i 
robotniczej. Po uchwaleniu bez dyskusyi pa­
ragrafów  1 do 7 zabrał głos m inister sp ra­
wiedliwości Spens-Boden i w yraził zadowole­
nie, że ustaw a ta  przyszła wreszcie pod o- 
brady. B ząd dawno ju ż  j ą  przygotow ał da­
jąc  tern dowód, źe szczerze pragnie uregulo­
w ania tej sprawy. Potem  przyjęto  resztę pa­
ragrafów  i oałą ustaw ę w drugiem  i trzeciem 
czytaniu.

Z kolei przystąpiono do referatu komi- 
syi przemysłowej oo do zmiany i uzupełnię 
nia paragrafów  59 i 60 ustaw y przemysło­
wej. R eferen t W eisskirchner zalecał przyjęcie 
projektowanej zm iany. Poseł Kiesevetter o- 
świadczył, że socys lni demokraci nie są wro­
gami przemysłowców, p ro testu ją  jednak  s ta ­
nowczo przeciwko tem u, ażeby ustaw a kon­
sumentów wydaw ała na łup drobnym prze­
mysłowcom i kupcom.

Poseł Schńcker oświadczył się również 
aa potrzebą ochrony interesów konsumentów 
i właśnie dlatego należy głosować za pro- 
jektow anem i zmianami

Na tern dyskusyę generalną przerwano
W iceprezydent Prado w racając do py ­

tan ia  posła Schónerera wystosowanego na 
początku posiedzenia do wiceprezydentów, 
dlaozego prezydent izby skłonił dwóch po­
słów do wykreślenia swego podpisu z pod 
pewnej in terpelacyi — oświadczył, źe na to 
pytanie nic p. Sohoenererowi nie odpowie, nie 
wolno bowiem posłom stawiać py tań  do wi­
ceprezydentów z rozmyśluem ominięoiem pre­
zydenta. (W rzaw a u Sohónererowców).

P. K aiser zaznaczył, że nie zgadza się 
na postępek prezydenta Fuchsa. Prezydent 
wprawdzie ma prawo cenzurować interpela- 
oye ale nie wolno mu wpływać na to, aby 
ten  lub ów poseł cofał swoje podpisy z pod 
interpelaoyi.

Prezydent Fuchs, oświadozył powtórnie, 
że interpelacya o której mówił Schónerer nie 
m iała potrzebnej liozby podpisów, a jeden z 
podpisanych oświadczył, że nie wiedział wcale 
o treści interpelacyi. (Ponowna w rzawa u
SchOnererowoó w.)

Poseł Daszyński p rzy łączył się do wy­
wodów Kai sera.

Poseł W olf wystąpił gwałtow nie prze­
ciw praktyce konfiskacyjnej prokuratorów, 
zaprzeozał tem u jakoby ci, którzy raz podpi­
sali interpelacyę mieli prawo podpis swój 
oofaó, ostro zganił odpowiedź prezydenta, 
'Wniósł aby nad tą  odpowiedzią rozpocząć 
dyskusyę i żądał imiennego głosowania nad 
tym  swoim wnioskiem. '

Wniosek imiennego głosowania odrzuco­
no wszystkiemi glosami; przeciw głosom I

Schoenererowców i socyalnych demokratów. 
Tak samo odrzucono wniosek otwaroia dysku­
syi nad odpowiedzią dra Fuchsa.

Poseł Tiirk sprzeciwiał się potem prze­
prowadzeniu wyborów do delegacyj na wozo- 
rajszem posiedzeniu wieczornem i wniósł 
skreślenie tego przedm iotu z porządku dzien­
nego. W niosek ten odrzucono, poczem prezy­
dent o godzinie piątej posiedzenie zamknął.
0  godzinie szóstej wieczorem rozpoczęło się 
posiedzenie wieczorne poświęcone wyłąoznie 
wyborom do delegacyj.

W iedeń d. 17 m arca.
Na wczorajszem  posiedzeniu wieozornem 

izby posłów dokonano wyborów do delegacyj. 
Desygnowani z łona K oła Polskiego na dele­
gatów członkowie K oła zostali wybrani. Na­
stępne posiedzenie dziś przedpołudniem-

W iedeń 17 marca.
Na dzisiejszem posiedzeniu izby posłów 

rady  państw a przed przystąpieniem  do po­
rządku dziennego uohwaliła izba przekazać 
bez pierwszego czytania komisyi wniosek p. 
Deyma zniżenia ta ry fy  za przewóz węgla na 
kolejach państwowyoh. Następnie z porządku 
dziennego uohwalono ulgi podatkowe dla 
Tryestu, uchwalono bez dyskusyi na podsta­
wie spraw ozdania komisyi dla zapomóg udzie­
lenie zapomóg kilku gminom dotkniętym  klę­
skami elem entarnem i. Z kolei przystąpiła  
izba do obrad nad uwolnieniem od podatku 
trzydziestom ilionowej pożyczki m iasta Wie 
dnia, zaciągniętej na budowę stacyi ele­
ktrycznej.

Po p rzy jęciu  w drugiem  i trzeciem  ozy- 
tan iu  ustaw y o uw olnieniu od podatków po­
życzki w iedeńskiej, izba przystąpiła do d a l­
szego ciągu rozpraw y ogólnej nad projektem  
zm iany i uzupełnienia §§ 59 i 60 ustawy prze­
m ysłowej.

M inister handlu  Cali oświadczył, że u- 
waża w tej sprawie izby handlow e i przem y­
słowe za najkom petentniejsze reprezentacye 
interesowanych czynników. Dla tego rząd 
przesłał niniejszy pro jek t ustaw y wszystkim  
izbom handlowym  przemysłowym do zaopi­
niowania, wiele jednak  izb do tej pory opinii 
swej nie nadesłało. M inister pragnąłby przeto, 
aby dyskusyę nad tym przedm iotem  odroczyć 
do term inu późniejszego. M inister zauw ażył 
w końcu, że chodzi tu  pogodzenie do pew ne­
go 3topnia interesów  wielkiego przem ysłu
1 kapitafu  z interesam i przem ysłu drobnego 
i konsumentów.

P. K ronaw etter polem izował z wywodami 
m inistra handlu.

Koło polskie.
(Tel. „Gaz. Nar.)

W iedeń 17 m arca.
Między obu wczorajszym i posiedzenia­

mi izby posłów rady  państw a miało posie­
dzenie Koło Polskie. Na wstępie poseł Lewi­
cki zainterpelow ał p. Jaw orskiego, dlaczego 
tylko pew na część ozłonków Koła otrzym ała 
zaproszenie na w czorajszą, piątkow ą, uroczy­
stość ranną w polskim kościele. Gdy się tak  
dzieje, to stw arza się dwie k lasy  członków 
Koła. Członkowie pierwszej m ają być lepsi 
niż drugiej. N ikt nie czuwa nad godnością 
Koła Polskiego — żalił się dalej p. Lewioki— 
i tw ierdził, że z tego powodu Koło naraża  
się na powszechue lekceważenie.

Prezes Jaw orski odpowiedział p. Lewiokiemu 
w najw yższem  rozdrażnieniu na te brzydkie 
insynuacye, że on sam tylko jako  zaproszony 
gość był na  uroozystości obecny i nie aran­
żował je j . Od trzydziestu la t stoi na  straży 
godności Koła, musi więc z oburzeniem  ode­
przeć zarzut posła Lewickiego.

Z kolei poseł R apaport u skarżał się na 
nadm iar podatków w Krakow ie, który  ru j­
nuje cały handel i przem ysł, tak  że domy 
codziennie traoą skutkiem  tego na wartośoi. 
Dyskusyę, ja k a  się nad tą  spraw ą w yw iąza­
ła, uznano za poufną.

Z kolei poseł P iepęs-Poratyński omawiał 
s to jącą na porządku dziennym  izby sprawę 

| zm iany paragrafów  50 i 60 ustaw y przem y 
słowej i wniósł, aby Koło poparło ew entual­
nie wniosek odroczenia tej sprawy, gdyby go 
w sobotę w pełnej izbie postawiono —w razie 
zaś gdyby izba przeprowadzić m iała dyskusyę 
szczegółową, aby kom isya parlam entarna Ko­
ła  w porozum ieniu z mówcą zastanow iła się 
co do sposobu głosow ania Koła w tej sp ra­
wie. W nioski te uchwalono.

Przystąpiono potem do wyboru ozłon­
ków delegacyi. Prezes Jaw orsk i odczytał pi­
smo jedenastu  posłów polskich stojących po­
za Kołem z żądaniem przyznania im jednego 
miejsca w delegacyaoh. Koło bez dyskusyi 
przeszło nad tam  pismem do porządku 
dziennego. W wyborach do delegacyi oddano 
głosów 43 — z czego o trzym ali: poseł Jaw or- 
s ci 43 głosów, Dzieduszycki 41, Kozłowski 
31, Popowski 26, W achnianin 36, Weigel 32, 
Dawid Abrahamowicz 24 i W ładysław  Gnie­
wosz 23.

Ponieważ wogóle ma być -wybrańych 
ośmiu członków K oła, Gniewosz zaś o trzy­
mał jeszcze dwa głosy i Abrahamowicz j e ­
szcze dwa głosy, ale bez imienia, powstała 
wątpliwość, który z nich dwóch je s t  w ybra­
ny. Po dłuższej rozprawie oświadczono się 
za wyborem Abrahamowicza. Na zastępców 
głosowano trzykrotnie. Ostatecznie w ybrani 
zotfbali posłowie Gniewosz i Roszkowski.

"mi1 taS M  kjd

(Tel. „Ga*. Nar.“)

W iedeń 17 marca.
Do prezydyum  ijby posłów w płynął 

wniosek nagły  A zm ania  zniesienia a ewen­
tualnie zm iany zarządzeń m inisterstw a skar­
bu, odnoszących się do rozporządzenia cesar­
skiego o spirytusie przeznaczonym do użytku 
wolnego od opłaty. Opróoz tego w płynął ta k ­
że wniosek Deyma, dotyczący zniżek ta ­
ry fy  za przewóz węgla na kolejach pań­
stwowych.

W iedeń 17 maroa.
Doręczony prezydium  izby posłów przez 

m inistra  rolnictwa projekt ustaw y o spółkach 
zawodowych rolników n a  w zasadzie to  samo 
brzm ienie co ostatni projekt w tym  przed­
miocie, a tylko elimincwano z niego na pod­
stawie uchw ał rady rolniczej postanowienie 
co do tworzenia dom&w składowyoh i skre­
ślono zupełnie postanowienie dotycząoe przed­
siębiorstw spółek zawodowych. D latego też nie 
było potrzeba ustanawiać osobnych ułatw ień 
podatkowyoh dla tyołń lek zawodowych.

Piedeń d. 17 marca.
Kom isya sa n ita rn i ukonstytuow ała się i 

uohwaliła rozpocząć swą czynność od narady  
nad wnioskiem pos. Pi«pesa-Poratyńskiego re ­
form y aptekarstw a, a dalej przystąpić do 
pracy nad reform ą ^ustawodawstwa o obłą­
kanych.

-  —

Sta :© ,; 3s L .
(TeL „Ga*. Nar.*)

N uerschan 17 maroa. W ielka liczba ro­
botników zgłosiła się nspowrót do pracy na 
dzisiaj i na poniedziałek- Dzisiaj odbędzie się 
posiedzenie urzędu pojednawczego w Schatz- 
larze z powodu delożowania jednego ze s tra j­
kujących robotników z domu należącego do

Srzedsiębiorstwa kopalnianego. Z tego powo- 
u przyszło wczoraj ju ż  do grom adzenia się 

tłum ów, przyczem robotnioy byli rozdrażnieni. 
Ż andarm erya rozprószyła tłum y.

Mobilizacya w Rosyi.
(Tel. Chatetg Narodowej).

W ie d e ń  17 marca. 
Nadeszła tu wiadomość autentyczna,

że rosyjskie ministerstwo wojny wydało 
rozkaz mobilizacyi wojsk w południowej 
Rosyi. Ci, którzy twierdzą, iż fakt ten nie 
powinien nikogo napełniać zbytnią obawą 
o pokój europejski, "dowodzą, że zmobili­
zowane wojska z południowej Rosyi mają 
być wysłane tylko do środkowej Azyi.

Telegramy i telefoaematy.
P o z n a ń  17 marca

W Kościelcu odbyło się polskie zgro­
madzenie, na którem poseł Cegielski za­
powiedział, iż posłowie polscy bezwarun­
kowo głosować będę przeciwko ustawie
0 powiększeniu floty.

W le d e u  17 marca.
Austryacka grupa unii międzyparla­

mentarnej dla międzynarodowych sądów 
rozjemczych przyjęła przeznaczony na 
konferencyę paryską wniosek Roszkow­
skiego i uchwaliła: Międzynarodowe pra­
wo wojenne ma być dołączone do ustaw 
wojennych poszczególnych państw, regu­
laminów służbowych poszczególnych armii
1 ma stanowić przedmiot nauki w szko­
łach wojennych. W dalszym ciągu opiewa 
wniosek Roszkowskiego, że unia między­
parlamentarna nie jest powołaną do ko­
dyfikowania prawa narodów i uważa 
wniosek* Lew akowskiego jedynie za apel 
do instytucyj międzynarodowych, do któ­
rych należy prowadzić dalej ustawodaw­
cze prace w dziedzinie prawa narodów. 
W końcu przyjęto wńiosek przewodniczą­
cego żadanm w interpekcyi do prezyden­
ta ministrów, ażeby Ącnwały konferencyi 
haskiej dotyczące rozjemczego regulowa­
nia międzynarodowych konfliktów z po­
wodu ustaw i zwyczajów w wojnach lą­
dowych przedłożył do parlamentarnego 
konstytucyjnego uchwalenia, jak to już 
dotychczas uczyniły Holandya i Stany 
Zjednoczone.

H e rlin  17 marca.
W obradach parlamentu niemieckiego 

nad etatem komisyi kolonizaeyjnej, zauwa­
żył wczoraj poseł Eynatten z centrum, że 
ustawa kolonizacyjna nie da się pogodzić 
z prawem i słusznością. Rozgorycza ona 
Polaków do najwyższego s‘opuia a cho­
dzi w niej także o zasadę ewangelizowa­
nia okolic zamieszkałych przez katolików. 
Minister Miquel odpowiedział na to, że 
w okolicach przeznaczonych na koloniza- 
cyę osiedla się rzeczywiście więcej prote­
stantów niż katolików, w chwili jednak, 
w której otrzymałoby się gwarancyę, że 
katolicy tak samo silnie trwać będą w 
nieinczyźnie jak protestanci, zacząłby rząd 
osiedlać więcej katolików. Rząd nie chce 
Polaków tępić, dopóki jednak nie widzi, żeby

ustawały gwałtowne ataki Polaków prze­
ciwko niemczyżnie, dopóty takie narodo­
we państwo jak Prusy nie może zmienić 
swego stanowiska.

Posłowie polscy Brodnicki i Motty 
wystąpili przeciw tym wywodom.

Następnie dokonano trzeciego czyta­
nia t. zw. „lei Heinze" i po długiej i 
burzliwej dyskusyi uchwalił parlament pa­
ragrafy dotyczące sztuki i teatru 160 gło­
sami orzeciw 124. Socyalni demokraci i 
wolaomyśln: prowadzili i wczoiaj także 
obstrukcyę zapomocą długich mów i wnio­
sków. Ostatecznie odroczono dalsze obrady 
do dzisiaj.

P e te r s b u r g  17 marca.
Organ departamentu dla handlu i prze­

mysłu stwierdza, że pogłoska, jaka się 
przed kilku dniami pojawiła za granicą, 
jakoby rząd rosyjski zamierzał zmonopoli­
zować przemysł naftowy, jest zupełnie 
bezpodstawną.

P a r y *  17 marca.
„Jourual des Debats* donosi z Wie­

dnia, iż tam w sferach dobrze poinformo­
wanych nic nie wiadomo o rzekomym za­
mianowaniu p. Herbersteina austro-wę- 
gierskim attache wojskowym w Paryżu.

K o n s t a n t y n o p o l  17 marca
Zamierzona mobilizacya wojsk rosyj­

skich w dwóch okręgach wojskowych na 
granicy została zastauowioną Mobilizacya 
ta miała nastąpić z powodu manewrów w 
okolicach Kijowa i Moskwy, jakoteż z po­
wodu zamierzonej rewii podczas podróży 
cara do Liwadyi.

Anglia i Transvaal
(Tel. „Go*. N ar.“ I

B l o r m f o n t e J n  17 marca.
Jenerał Pretyman, jako gubernator 

Bloemfonteinu, wydał proklamacyę, w któ­
rej pod karą konfiskaty majątków wzywa 
wszystkich obywateli, zamieszkałych w 
promieniu 10-milowym, aby wydali broń. 
Wśród ludności holenderskiej objawia się 
wielkie zaniepokojenie.

L o n d y n  17 marca.
„Daily Telegraph* donosi z Capeto- 

wnu 15 bm. że wzięci do niewoli Boerzy 
aż do dalszego zarządzenia zatrzymani bę­
dą na okrętach transportowych.

L o n d y n  17 marca.
„Standard* donosi z Lizbony pod da­

tą wczorajszą, że oddział wojska złożony 
z 70 oficerów i 712 żołnierzy, wysłany 
został stamtąd do Lourenzo-Marquezu.

Jak donosi „Biuro Reutera" kolumna 
jenerała Gatacra znajduje się w drodze do 
Springfonteinu.

L o n d y n  17 marca.
Ministerstwo wojny otrzymało dziś o 

godz. 2 w nocy następujący telegram lor­
da Robertsa z Bloemfonteinu: Generał Po- 
lezarew przybył szczęśliwie do Springfon­
teinu, a więc faktycznie połączenie zapo­
mocą kolei żelaznej pomiędzy Kaplandem 
a Bloemfonteinem znajduje się w naszych 
rękach. Moja proklamacya wywarła ogól­
nie dobre wrażenie. Kilkuset burgherów 
wyraziło chęć złożenia broni i powrócenia 
do swoich zajęć. Donoszą również, że 800' 
burgherów, którzy uciekli z Bloemfonteinu 
oraz oddział Boerów z Aliwal-Northu ma­
ją  zamiar złożyć broń natychmiast, skoro 
proklamacya moja będzie im odczytaną.

W i a t f ó m o j c J  i* 'M  z ,:
Lwów, dnia 17 marca 1900. 

Akcje za Bstukę: Kolei gal. Ka, la Ludwika po
200 U. m. k. 100.80 do 101-30. Kolei ,. ow.-C*ern.-Ja»sk. 
pe 100 zł. w. a. 139-50 do 141.50 Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a. 172-— do 176-—. Akeye garbarni Bzei.ow- 
skiej po 200 zt. —•— do 80

L isty  za sta w n e  na 100 zł.: Banku bipot, gal. 4"/, 
koronowe 92-50 do 93"20. 5°/o * 10°/,, prem. 109-80 do 
110. -  4 l/,°/0 los. w 50 latach 9S30 do y9-— . Bac'.;«
krajowego 4*/,°/0 loe. w 51 latach 99.80 100-50 Baoku
krajowego 4°/. los. w 57 latach 95-50 do 90-20 Towar, 
kredyt, gal ziemsk. 4% (I. emisya) 94.30 do 95'—. 4"; 
los. w 11 lat. 94-30 do 95-— , 4 °/ los w 50 latach 93"60 ■ 
do 94-80.

O biigi za 100 zł. Galie, fnnduszo propinacyjnfego > 
4°/0 96-70 do 97.40. Baków, fandaszu propinacyjnego 51/ 0 [ 
10150 do — •— Kom. banko krajowego 5°/o w. a. U . en?. ; 
100-5 ) do I0l'20. Pożyczka krajowa (5' j 0 w a. u/;:-— i
— . 4'/**/„ 100-— do L00 70. W , ohbg  i .   i
Banko krajowego 95-50 do 96-— r?.

Losy : Losy miasta Kraków a -  frt — 
miasta Stanisławowa 127-— do —■—. \

M onety: Dukat cesarski 11-35 do 11*55. Napoleondi r j 
19-20 do 19"80. P ó łim p erya ł—•— do —■—. Jdnbel roeyio.. I 
srebrny 2-54— do 2'58—. B abel rosyjski papiorowy 65'— f 
do 2-57*—. 100 marek niemieckich 118'— do 1I8-6J. |

— B erlin  dnia 17 m arca. Zamknięcie gieł- ? 
dy. Banknoty austryackie 84 40 (podług obliczenia 
procentowego). Spirytus 4830. Austryackie kre­
dyty —•—. Disc. Commandit —•—

— F ra n k in r t dnia 17 marca. Giełda wie- 
ozorna: Austryackie kredyty 235 25. Kolej pań­
stwowa 13910. Alpiny —• —. Disconto 19740, 
Laura 276 40.

procent, listy banku krajów. 10040, 4-prooent li­
sty banku hipoteezn. 92*50, 4 ^ -procent, listy ban­
ku hipoteczn. 98 50, 5-procent. listy banku hipot. 
109*—, 4-procen galic obligac. propinac 96*50, 
4-procent. gal. pożyczka kraj. z 1893 r. 93*75, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 91*—, losy ture­
ckie 122*76, marki 11645, ruble 255*76.

Kursa giełdy wiedeńskiej notowane są w cy­
frach procentowych.

i  rynków io w a r o w y c n .
Lwów dnia 17 marca. (Przedruk z urzędo­

wej „Gazety Lwowskiej"): Pszenica gotowa 14*60 
do 15*20, pszenica gotowa nowa 14 — do 14*80, 
żyto gotowe 1120 do 11*50, żyto gotowe na ter­
miny 11* — do 11*20, owies obroczny gotowy 10*50 
do 11*—, owies na terminy 10-— do 10*60, ję­
czmień pastewny 9 80 do 10*60, jęczmień brow. 
12 — do 14* - ,  g och do gotowania 13*— do 
20*—, wy ; i 11*—, do 12*—, nasienie lniane —•— 
do —*—, nasienie konopne — -  , bób —*— do  
- * —, bobik U * -  do 12*—, hreczka *-*— d o  
—*—, koniczyna czerwona galicyjska . J60*— d o  
180* — , biała 100*— do 140*—, tymotka 48*— do 
64*—, szwedzka 140*— do 170*—, knkurulza stara 
—•— do —*—, nowa —*— do —*—, chmiel sta­
ry —*— do —■—, nowy za 65 kilo —*— do 
—* —, rzepak 22*50 do 23*—, groch pastewny 
11*60 do 12'—, do gotowania —*— do —*—.

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 35*— do 
36*50 na terminy 36'— do 37"—, warranty —*— 
do —*—.

Sprawozdanie 
z ta rg a  zbożowego na K leparia .

Kraków. 16 maroa.
W Węgrzeoh, tak samo jak n nas, zaczynąj% 

się odzywać skargi, że mianowicie żyto i rzepaki 
ucierpiały wskutek ostatnich mrozów. Ta okolioz- 
ność wywołała pewne wzmocnienie notowań na 
giełdach zbożowych, a właściciele gotowego zboża 
podnieśli cokolwiek swoje żądania. Pomimo te han­
del zbożowy nie zdołał się ożywić i odbyt jest 
bardzo słaby, gdyż zaofiarowanie przewyższa zaw­
sze potrzeby kupujących. Polepszenie tendencyi 
uwidoczniło się o tyle tylko, że dotychczasowe ce­
ny stale się trzymają.

Płacono: pszenicę białą od 7.30 do 8*15 k. 
czerwoną 7*20 do 8 20 k. żółtą 7*20 do 8*15 k. 
żyto 610  do 6 70 k. jęczmień browarny 6*20 do 
6'76 k. na krupy 5*45 do 6*85 k. owies 5 60 do 
6*— k. rzepak 11-60 do 12’— k. konicz czerwony 
—"— do —-— k. biały —■— do —- - k. kuku- 
rudza —•— k. — wszystko za 50 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemyśla.
W iedeń dnia 17 marca.

Kurs w koronach i po 50 klgr.
Notowano pszenicę na wiosnę 7*73 do 7*75, 

na maj-czerwiec 7"77 do 7 78, na jesień 7*97 do 
7-98, żyto na wiosnę 6-74 do 6 76, na maj-czerw. 
6-76 do 6 77, na jesień 6-93 do 6*94, knkurudza 
na maj-czerwiec 5*60 do 5*61, na czerwieo-lipieo 
— *— do —*—, na lipiec-sierpień 5 70 do 6*71 
owies na wiosnę 5 29 do 6*30, na maj-czerwiec 
5 36 do 6*37, na jesień 5*63 do 5*65, rzepak 
na styczeń-luty —*— do —*—, na sierpień-wrze­
sień 12*90 do 13*—, olej rzepakowy na kwieoień- 
maj 32*50 do 33*50.

Tendencya: nieco silniejsza
Pogoda: piękna.
B adapeszt d. 17 marca.

Kursa w koronach i po 50 klgr.
Notowano pszenicę na kwiecień 7 58 do 7*59, 

na październik 7*82 do 7*83, żyto na kwiecień 
6*38 do 6*39, na jesień 6*61 do 6*62, owies na 
kwiecień 4*96 do 4*97, na jesień —*— do —*—, 
knkurudza na maj 5.30 do 5 31, na jesień —*— 
do — *—, rzepak na sierpień 12*70 do 12*80.

Oferty na pszenicę: mierne.
Chęć kupna: dobra.
Tendencya: silna.
Pogoda: piękna, łagodnie.
— W iedeń dnia 17 marca. Cukier Barowy 

26*50 do —’—. Nafta galicyjska 84*75 do —*—. 
Spirytus 89*60 do 40*—.

Tendencya pewna.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 17 maroa.

Hotel Europejski. A Cieński z  Olejowa, 
J . Brauns. z W ygody, J. Winkler z W iednia, 
Z. Groblewski z Kałusza, £ . Geiringer z 
W iednia, S t Łomnicka z Liwcza, W. Eschrioh 
z W iednia, M. Hubiozka ze Złoczowa.

l a d e s t a i i ń .
Zx  ;*• rubrykę r*:’.ihei-a nip rdp^wi.-.óą).

z n a ł c o m i t y  
środek odżywczy dla niedokrewnych.

Do nabyeis w  aptekach i drognerjach

Do dzisiejszego Nru dołączamy Szan. 
Prenum eratorom  prospekt leśnictwa Zassów 
pod Czarną.

— Paryż  dnia 17 marca. Giełda wieczorna: 
Trzyprocentowa renta 101*22. Mąka 25-75.

W iedeń dnia 17 marca. (Telegram „Gaz I 
Naród.*1) Zamknięeie giełdy o godzinie 2 minut 30 ' 
po południu. Akcye auatr. zakładu kredyt. 23510, 
węg. zakładu kredyt. 187*50, Anglobanku 124’75, 
Unionbanku 155’ Banku dla krajów koronnych 
117—, Bankyereinu 135 50, Bodencreditu 251*—, 
Gal. Banku hipot. —•—, kolei państwow. 136*10, 
kolei południowej 25-90, tramwaju A, 135-75 B. 
130*75, kolei Elbethal 123 - ,  kolei północnej 
— •—, kolei czerniowieckiej —-—, alpiny 261*—, 
Bima Muranya 313-—, pragskiego towar z. żel. 
566*—, fabiyki broni 187-—, tureckie tytopiowe 
149 60, ot lig. węg. indemniz. 93*—, renta majowa 
99*20, austr. renta koronowa 99*45, węg. renta 
koronowa 93*60, 56-let. listy tow. kredyt, ziemski 
98*60, 4  procent, listy hanku krajów. 95*50, 4 /,-

Skład wina Chassing je s t we wszystkich 
aptekach, szozególmej u pp. iiikolaeoha, We- 
wiórskiego i E hrbara  we Lwowie.

Do czego służy Ciu&ker Oats P
Qu&ker Oats może być w każdąj kuohni 

użyty, bo jako  czysty produkt zbożowy m a 
wszechstronne zastosowanie. Z Q,u&ker Uats da- 
dzą się sporządzać najsm aczniejsze zupy, sosy, 
leguminy, przypraw y-itp- Na wszy8‘kie te  
potraw y je s t  Quńker Oats daleko lepszy m* 
ryż, grysik, kaszki itp., gdyż takow y w 1 0 -  
15 m inutach da się ugotować i mało doda­
tków potrzebuje, — przy tak  zwanych fał­
szywych zupach i sosach, odpada wszelka za­
smażka. P rzedai smak, ja k  również wielka 
pożywność tegoż winna być także uwzglę­
dniona.
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M t O B r f f  © f Ł O S ^ R W A
po 1 et. od wyrazu.

I t^ B Ł E 'Ż E L A Z N E  iak: 
U  ne po złr. 5-51 łóżka

Łóżka składa- 
po u x . o-du, łozKa z bokami orze 

oho' o lakierow-ne p- J r .  18*— , 14'- 
16*—, 1 8 — , 2 0 —. Łóżeczka dziecinne 
po 18-— , 1 4 - r  -* 1 8 - .  Materaca
drucianą po z łr . 12*50 — poleca Kiotr 
Chrzątowsfei, handel żelazny w i ' < w ie ,  
plac Kapituln; 1 (naprzeciw ka Iry). 
F ilia  : T a r n o p o l, p lac  S o b iesk ieg o .

W DOW A po prywatnym inżynierze, 
matka drobnych dzieci, udaje się do 

litościwych ojców i matek o łaskawa dat­
ki. Pozostając be* żadnych si lirów lo  
życia z trojgiem s ie r ó t , błaga litościwi 
sett-k o pomoc w itra z i .ej nęd»j Za 
dąbiu tyn . w atckou ule do Boga z 
prośbą o zdroiria. M a.ya Łcdwińska u lica  
fe e lu p  r boczna" 6 i Przemyślu

B u l i o n
■‘ wieży, parą gotow“ńy, przewyboriv , p* 
z ń iżo i A  ceaat h złB  I — — , 7*50; dla 
ehoiycn z lanego drobiu i dziki igo ptao-, 
twa po 10 kilo. — Łapazyn ^rzezany

za p ó ł kilo k»wy wyśmienitej 
dobroć? aromatycznej d .  nabycia 
• *. > jedynie .y lk i * handlu

LEbnAffPA SOLtCKIEGO
Lwów, Batorego 2. Pięcio klgr. woreczki 

franco wysyłam do wszystkich miejseow

%  K o t w  i c a ^

L f o i m e n t .  G a b s ic i  c o n r p .
z apteki Richtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmie­
rzające narieranią; po oenje 
';0  A ,  7C kr. i 1 a. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Togo
powszeclmie luUblonego środ­

ka d i 10 ego
należy zawsze ż,-dać tylko w 
butelkach oryy^nali.yOh z Daszą 
ochronną marką „ Kotwic*11 z 
apteki Riphtera i z przezor­
nością uznawać t y l k o  buteizi 
z tą mariją jako wyrób 
oryginalny.

Mtifci Rlchtira u  złnt.
- lwim « Prałzi „

►

O g f r ó ó  S t r k a ł k i
stacyL kolei i poczta Bobrka 

poleca wyboru. 1 ące ss^ ago we ( 
tem il] 8-letn ia, 100 sztak 4  koi Drzew 
oi «e ,.’e 4-1‘ tnle naji laehetniejszych od­
mian zastoi di ane di ' Mmatu i  gruntu 
mokk Igo. Jabłon ie: 80 h., grusze 1 kor,, 
wiśnie hiszpanki i  majowe .z.: 1 koronę, 
tuje. (thuji ooppditalia) 1.1. 1 kor., agawy  

I or., cień

wsżędzl da maby fa w pakiet*™ po 1 Ft I % funta
(z  przep isem  otow an la .)

1 leteurże r/iedzą, źe potrawy owsiane należą od 
najlepfeiyćh środków spożywczych i jest to ogarnie 
stWIehbbnerE. Jódnakż. ja k o ść  i sposól] sporządzania 
p o tra w  o w s ia n y c h , zalecanych p^zez lekarza akc 
pożywienie dla diieci, ohórMh i rekonwalescentów — 
jest najważniejszym. Otóż jeżeli ta kweStya jest dobize 
-ozwiązaną, wówczas niech każda praktyczna gospo- 
dyiii uie m« żiAt ęj wątpliwości w dobry; ikutek . z oa- 
tÓid zabfanióm używi*' „-Qu&ker Oats“.

I I:j¥0|̂ ąajMo]¥iiic1i 1 gaiafc Sie róDO BŁ ip s lj Rosa Schaffer?
rejestrowaną marlfą ochronną. Piękność je s tbogactwmr!

Piękność jest potęgą!

P r a w n i *  c a t * r z * i o  n e .

duże szt 5 Chrystusowa (Gle
ditsch tnaeantk s) duże 15 sztuk 2 ko ■i

'1' ^ F*Vl3J — ••by f • * ' !• \  ł t r t r    1 1 : '
i « t t  ^ J t a i f a g r i i g g  • • •

:  P I G U Ł K I  B * L A N ę A R D ’A
•  N a  J O D Z I E ’ Z  E L A Z  A N I E Z M I E N N Y M .  , i ,
^  P O T W IE R D Z O N E  P R Z E Z  A K A D E M IĘ  M KDTCZN W P A P Y Z U  

P om yśln ie  sk utk ują  w .B ladączcB , N ie d o k r w is tc  ic i ,  B la d o śc i cery  v
•  f i l i8 o r g a n ic z n e j . W Ł y m fa ty z m ie  i w e  w szy stk ich  ch -io b a .h . spow.jdowa-
•  nych zarod k iem  skrofu licznym  (nabrzm ienia, strum , w ole  na szy i, “tę .)
•  Di i  do 6 Pigułek dziennie. — B L A N G A R D  & C ie, 4 0 . r u e  B o n a p a rte . P A R IS .
t f l « V « I C  I  • • • • • • • • • • • • • & • • • • • »  ~ . r * r

W e Lwowie w aptekach pp. Mikolpsoha, W ewiórskiego i Eh ’Dara

Ul

l  c z y  h

najnowsze odmiany, kt^rę,, '.^ jaoy. pn  
u, j nasion r u ^ iez /cn  ToWSfżj wa roh., 

ki .. w Przybórowin jako najlepsze się  
okazały, ma do sprm JańU

M i AAbP ftp.-IMaji h'. Hf'
w  rrzy D o ro w lii

stacya pocztowa Grabiny -  teligfaIńcŁ 
, i  kolejowa C iarnaj'

S l l e s l i ................................................złr. 5
Lei l a . , . „  . Mu .,  . „ 4
A labaster, W o set i  T opór . „ 3 5 0  
O lym pia >.ia°uhlu 1 T a ó ż iń a  . „ 3*— 
za 100 klgr. bez worka loco sts^eya Czar­
na . — Topór i Taczała w pełnych wago­

nach po 50 et. taniej.

na

rozpusz- złr. 2'38lpc 100 kg.
czaluośei „ 2*55 ranco sta

O w kwasie „ 2;72:cya f?',ry-
i cytryno- „ 2*89lezna górno

, 3-06J ślązi.

14941. kwasu fosfor, z gwarano.

pTO l ” "
18% i n „ ” WylU

oiiąruję w warunkach mojego, katalogu N r, 1 z 20 st/ezn ia  1900 r.

) B g a t a  n aw et w  n r z e e i p  24 god. no uadtSscin zam ówienia zapew niona.
|Stusująb się do i ,  izenia P. T. rolników liczę od du.a, dzisiejszego tylko za l

kwas fosforowy ro zp u szcza ln y  I podnosząc cen . I
L ną^a kontr dna n; moje koszta. 4426 |

. S loifi r o l n i c z o  - p r o d a k ć j j n y
B & K 4 I I T A  B A H 1  S B W A

w K i k o w i e ,  K a r i le lic k a  Ż1 .,
! bąpertost itdw. saletry chilijskiej i wszystkich innye pswozów eztuczn^cb pod 

ąprawg wiosenną d fśją f cząm, jal; najtaniej. Dotyczący cennik gratis i  han  co

Z a r ^ ą ć l  S i k ó d e k  f ó ś n o  ^ g r o d d \ ^ y ć h

2assów bod Czaroą
poleci do kn lta r wiosennych następująoe

] »  ś * « *  B a s ™  l c i n  * * .

! K r o p l a  d o  z ę b ó w
j dawniej Utoń zwanej uśmierzaj1, iątyen 
i miast ból zębów. Flakon 80 . i I K. 20 h 

We Lysojsie w aptece P . MikoJośbHa,’ w 
[ Stryj* w ap*eoe J. Drągowskieg '

J a b ł e c ^ l ś ^  \  v różnych
V  f i l i i  D O l  ó w k O Y  6
f iuc agrestu w e, u 

ino porzeczkowe*
! Wluc gurzkfe z owoców, 
Wina mćsująeej 
Syropy muspjace, borów  

kowe i ląp^cśąuę,
Czyste naturatną bó^i,

poleca 4393

tenia win owocowych i jagodowych

Ch. Leubner
f

M m HM* t .  FrltdMMf
O z e c ł x 3 r .

Lłfifap Hurfandya - rdam  —  h o w y -> o r k .

IJ' 7 . ' ' vr#fiiSfłbiibr
iR d tte rtłan  JZ  sp am  r g fd a liie  5 popo, aadi iń * '^  m f b i f o  j W i  12 w poł., 
A m ąterd a  T jo d z . 5 pa poł. S tatendkm  ‘ 2 kw IstnU  jodz. 12 w p r 1

® ifroiwr* j u o w c ,  o  poebw ójaa 7*cl3. śr-u lsa  ito .:
R o tter  dodim  8302 to n  ,  8t* idi 10.820 ton  , P ośtdam  12.500 ton .

Cena kajuty pijr«, -zej rlasy od 2 5 0  kci wyżej \  , „ j-L e k -s
kfifnfy T O -  i« -o d  M  kwr, 50 h, f ° d Przy8taal

ł u , n i .  .k lasa f 8  or. 4 0  h! d W iednia.
.Biuro rt W it . : d la k u ą t ; I. ^olowratri g  .0 ;  d la III. k lasy  : IV W eyrin-

gebg&tśe TA.. — Irfl ' aiiśtr. w Bernie- ,i Insbruck i Tryeście.

Aby ten największy skarb n m p ,  
oriągnąó, jest dotąd jedy- TM —  
n y  środek piękności \ "tez IR  
dostawczyui dworu krAl.-jerb., Wie , Rraben 14 A 
wynaleziony i przez nią samą ze skutkiem uiywau'

Poudre Ravissante która go kiedykol­
wiek używała jest nieodzownym, nadaje cerze lśn ią­
cej bisłośc-i i ukrywa pod swoją prześliczną powłoką 
najbardziej w;ioczne nieczystości skóry, wygładza 
blizny z ospy, zmarszczki i fałdy, ściąga pory roz­
szerzone si- .kiern używania złych bielideł . nadaje 
każdej kobiecej twarzy lśniącą, ałoazieńezą św ie­
żość. je s t  to jedyny r j d e i ,  po którego nzy«iu m« 
żna się myć bez uszkodzenia tćgo sen* yjnego 
działania. Cena 1 p u d e łk a  z łr .  2*50 i  z łr .  1*5.).

r Ł U ł C f l o n ł n  odmładza o lat dziewiątki, ntizymnje skórę gładką  
o R .  l o O d l l l c  i elastyczna, a na wieczory powinna go każda z pa 

u ’ ”  Cena r i  l  c e g ie łk ę  1 z łi  50 et*
Ł o  i i  r a u i o c t a n ż n  zapbWefea obwiśnięciu skóry, wzmacnia ją i jest najzna- 
k O r ll |  1 1 9  komitszym pewnym w skutku środkiem toaletowym.
Cena za  1 fla szk ę  2 z łr .  50 e t .  — 3 r em , w o d a  1 p a d e r  były na w ita ach 
paryskiej i londyńskiej międzynarodowej w r. 1897 premiowane wielkim i złotymi 
mednlaml. — Za nadzwyczajne skutki moich środkł toaletowych daję całkowitą 
gwaraiicyę. N iezliczone lis ty  pochwalne z najwyższych kół towarzyskich są J‘ dys- 
pozyeyi i tylko dyskrecya nie podwala js  ogłasMÓ. Każdej damfe polecam bardzo 
C. k. pr: opaskę na o zo łi/ do osiągnięcia bez fałdów marmuro* da* go czoła, 
za sz.nl . 1 5 0 , Wyborne mydło u ękności ,Savon-Ravissante" iztnka 8 0 ot. Mmb 
Rosa Si haffer czatuj i iwoim „ K łn M r^ , który <zsiwiałym włosom przywraca napo- 
w rót k-v ior-m łodćśei, najwspanialsze błona, połyskujące kasitauowr*( i aksamicno 
ozarn , żadne myeiei nić *est w możności zmienić osiągnięty olu Jednorazowi 
użyeie wystarcz na 6 miesię cy, cena m ałego kartonu z łr .  1*50 Prawdziwy tylfc 
z moim obrazem. Rosa SohafTe Wien, I. Kohlmarkt 6, dawniej I Graben 14.

j; ..«i Sti - y

H . l L j  nim kLpieii R ’ózek dziecięcy, przejrzyjcie, lub 
w ł ł j  każcie sobii przysłać za darmo i  opłatnie ob­

ficie ilustrowany katalog now ych , hygletliBZó/eh wózków, dują­
cych się  ustawić do siedzenia: i lei cnla^ Pi ioae przez pow agi 

lekarskie. N ajw iększa czystośćI Najmiększa elegs eya I 
L  0 . 1  orłaśhlolsl przywllbju
t .  D n u m n n i i ,  wi< a* r  mh »«.

. ostrzega się  przed lii eini naśIadownictł.“nji.
Wózek prawdziwym jest tylko wtedy, jeżeli na jego  
dnie wrpalony fest taki znak ochronny jak ta  obok.
ł J1-: » ę j, «» »•

k s~ ■ a .

t$ qM r- eatniii na świw^i
S to  cjćfejid i, S sWoJć o" it . i pięknym i Irtrałym poły- 

sktoi n l“ch knpuje tjiko

Fćrti czernidło da obuwia
a dla obuwi'a jasnego ty ik ć j

F e r n o l e f l i d f o  C f ^ m  b a r w y *  f k ó r z a i f e j .
W  W ł i ę d t i i  d c  n a U y  ii i

C . k. n p r t r  4182
FabrjkćF zafó^ona roku 1ŁA& w W iedńiu. 

S k ł a d  f a b r y c z n y  ł

W i e d e ń ,  I . ,  S k f l i i l i e r ą t r a U m e  8 1 .
Z powodu wielu bezwartol iionych nsśladownictw proszę 

^ o k łf id n ie ^ w a ź a ć ^ n a ^ ^ m ^ jia z f f^  F e r n o l e n d t .

!lf
P o z n a ń  3

N A Z W  A
sita
kiet-
k°ij»-

nia

Cena 
za  fu n t N a z w a

W eua 
za funt

kor. 1 hel. tor. r*« *

Jo d ła , P in n s abies i .  . fiO»/r 60 G rab, Car ń o n s  be tu lps . _ 50
Sosna pospo lita , P in u s J a r ‘on, F ra r in u s  ex> el- s

s ilv es tr is  ........................ 83 5 3 60 z i o r ....................... .... 1 '• — 40
Sosna cza rn a , P in u s  au- Ja w o r, A cer pseudopla-

s t r i a c a ............................ 80«/„ a 40 t a n u s ................................ ** — 60
M odrzew , P in n s  i a r i : : . 40% i 40 K lon . A c e r p la ta n o id e s  . — 60
Św ierk , Pi nr—, .f ic e a  . . 80% i 40 O lcha cza ro a , A ln u s g ln - eOca

'A k a c y a , R o b in ia  psendo- tjnosa  . . ....................... — 80
accae .................................... — 70 O lcha białi A m u* incaua a> i 80

B uk F a g u s  s i ły ................. — 50 Ż arnow iec, S p a rtin m  sco- ce
70Brzoza, B e tn la  a lb a  . . — 60 p a n u m ............................

G łóg C rataegus mono- ż ia rn ó w s i  ją b łę k  . . . . y 2 40
gym- ............................ 40 Z iarnow kI g rusz  : . . . u. 3 60

i p  zśwy owocowe i 
fe w b s} km t̂ ry, (frzewa alejowe, flan- 

100 do ioo złw miesî znie|{Oe f^ara|uwe g frwśfcawlcc ve, wysadki
m ogą zarobrć oaoby kazdęgo s tam f iffTFT' *  -•■ ,* ,* ” J v

 ***“ “    na żywopłoty etć.
C e n n i k i  i l l u s t r o w a n e  n a  ź ą d a i i i e  g r a t i s  i  f r a n c o

nrnęą zarobić o s o ^  każdego sta r 
w«zy8'Al‘ h i iie|soowdŚqldpD lie teU  _ 
p ik n ie  bez wkładki kkpuafu .i ,ryzj«piwni uez WKia i s s iiu a m .i  .ryzyaa 
p i sg -;ozprzędaf, pr yi^o, dojw olonych  
lo i w i papierów pańlt ^ćn. Zgło- 

uis p
: u l

pap , r ------------
sżenin przyjmuj.) Ludwig OttL*

-abflk -Wól-—W i
'liSUifąazo :aw ju

r ./i j w t m  w

(f m o w a. . . .  .. <■ . . . . .  . . 

z ap teftń B. FBAGNEBA; w P rad ze
jest od przeszło lat SO nii yiń śVtłtjkłeia

Nasiona badane przez stacyę doświadczalną wyższej c. k. 
szkoły toIr  o * e , y  Do mianach.

, n 3eqnik «ądV(iQel ie ś iy c ł , drzew parkowych, krzewów ozdo- 
ląuyęl 1 Q$jin pnącycł na żądanie odwrotną pocztą opłatnie.

i ■ ,|.r m 
D-G.Siliniidfd   Do oabjcur pl2 rf. i

^wrazzespnobemidydajedyntiWą
8BIBfl MłKDŁASGHA WE EWOW

(J e ż e li  k to  kaszle w  sposób rozps m j  
niech  ty lk o  zażyje  P asty lek  Geraudel’*. »

D o sy ć  je st  raz spróbow ać żeby s ię  przekonać o skuteczności

PASTYLEK 6ERAUDEL’A
Bardzo iiź>  .ćczov ^ 1 l a  P a l ą c y c h .

P u d e łk o  z aw ie ra ją ce  72 P a s ty le k  i sposóW z a ż y w a n ia  ta k o w y c h : we 
I^w owie, w  a p te k ac h  P P . M ik o lasch a , W ew ió rsk ie g o , K rzy żan ó w -k ie^o , 
t f u c te r a ,  E h r b a r a ; w K ra k o w ie , w  a p te k . PP . W iszn iew sk ieg o , P ed y k a  
i T ra u c z y ń s k ie g o ; w P o zn an iu , u P G lab isza  i w  ( zerw onej aptet e, e tc . J

| Przez r  arzeo trw ają najte£sz&

:/i latA M i
: po 5; 6, 7 do 8 ct. za sztak^.

Poleosm również świece

i Winogrona hiszoaiiskiś
; po złr. 1'50 ki 9,
- Jabłka tyrolskie i krdjoWe 
! S t .  W ż r k i ó « ł « t
5 Lwów, Byneb l, 42.

B E 5 b 3 3 śt̂  if e«r<>

zym. ^ o  -Dzwalnlsjącyn. i pohu 
kająęym bpctyl era1 nenie wzmacnia, 

a przy cięgłem  ii»yWsniu jtalk regt IUje. 
Pka fjpszka, M ir -  m ał 50  of. 

pÓCłią 2 0  oŁ ul<“)ej.

jest daWnym, najpierw w Pradze uży- 
wanyur śreim em  domowym , który u- 

, tizym uje rany w -raystości, ojhrania ód 
sa paleń i bole koi i dzdiła chłodzące.

W dawka on pó 35 cf. I 25 it.
Potztą o 6 ct. więcej.

t S k l s d  g ł ń w n ,  :

Apfeta B. FBfciłtffli c. ki njKlw. Mm* „zum schwarzeń Adler'*
* r a * .  A * .  J W W Y , Fcke d. Spornergasse. 4252

Oottlittll *T»rtti dtńiiji in  irwysłbiA  ̂We Lwowie w za rzn. spteksc'-

G e n e r a l n a  A j a n c y a .
Jedno z większych krajowych towarzystw  asekuraciyj- 

nych n żyoie, nrządza generalną swoją ajenoyę w Gtalioyi 
z sied. >ą we Lwowie, pod warlankami nader korzystnymi.

Osoby rnająoe wyrobione stosunki, wielkie koło znajo­
mych i dbśtateozną kaucyę, a ohoące objąć tę  ą>enturę , ze- 

! chcą swo^o oferty, zabierające curriculum  vitae, złożyć pod 
i;znakiem: „19152“' do E kspedycji anonsów 1T. Dukes NaChf 

W iedeń, 1/1 W ollzeile 6—8. _ 442«

■ F l r i t  *  a a ł b ż o i l n  w  1 8 4 3

Garl Kułin
skład tabryozny 1. S tephansplatz 4.

polecają 4171

« l. K l a p s a !  p ó r a  gI“b<t '  \  * “ •

Dó nabycia ,re r izystkleh lepszych handlach papieru.
Stosownie do u-aan ic c. k. uadw. Zarządu sądowego z 14 nażdziern a 1899 
1. 8130 wyłącznie naszórn prawem jest na markę sv-w ną J. Klaps-Feder8.

W y s y ł k a  s n k n a  t y l k o  d l a  p r y w a tn y c h .

' S z t n k a  d ł n g o ś c i  3 . 1 0  m t r . ,  d o -  

t a t e c z n a  n a  c a ł e  n b r a n i e  m ę -  

8 k i e ,  k o s z t n j e  t y l k o

prawdziwej
v e in y
owczej

złr. 2*80 z dobre! 
złr. Z' 10 z dobrej 
złr. 4. *80 i  dobroj 
złr. 7*50 z lepezej 
złr. 8*70 z lepszej 
złr, 10*50 z najlepszej 
złr. 19*40 z angielskiej 
złr. 13*95 z kamgarnu

S ztu k a  n a  cza rn e  sa lo n o w e ub ran ie  10'— z ł r .  Muterye na zar tk: od *\ 
'25 i wyżej za m etr; Loaon w pięknych* kolorach' za sztuki złr. 6- i 9*95-; 

-uvlenne i Dosklngs, materye na mundury dla urzędników państwowych i ko­
lejowych, na sutanny i dla sędziów najlepsze kamB- .n y  i Szewioty, jafeotei ma­
terye nn mmii irmy dla straży skarbowej i żandarmi etc. etc. rozśyłi. po ce­

nach fabrycznych, znany jt ko rzetelny F a b r y c z n y  n k ł a d  a n k n a

i Ł l e a e l -  A m ł i o f  l u  H r i l u n .
Próbk: gratis i franer Pod gwaraneyą te same gatunki. — P rzestroga! Sza. 
wna Publiczność powinńa izczególnia na t- uważać, że niaterye w p i z  faBryrf 

"sprowac.one znacznie ti iej kosztują aniżeli zamó-*one p r  z handel pośredni. 
Firma Kię. )l-Amhof ..W Bornie w ysyła wszystkie ma.erye po fabrycznych cenach.

£
‘e ?
sk;

■lar R e k  . a t o i e n l a  1 8 3 5 .  m a

Art. farbiarza, chem. pralnia i wzorowanie 
Ernesta Friedricha w htiemes

w liłc tc le la  parowej 1 maszynowej fabryki.
Garderbba dis pań, panóu i dżieoT każdego rodzajt , p i~ta  lub tła, 
mnterye na meble, dywany, porty—y, fl-ankl, hafty, t ipy par i.ulki I 
parasole eto. etc będą po najtańszej ceuie i  wu wszy itkich kolóra-h  

ufarlo 3 lub ihem iczn ie wyoiyśzozóńe.

Farblamia „s Ressort“ dla jedwabnych materyj.
Mułowe f  tiulow e firanki 4398

będą ' .ypran ' albo na kremowo ufarbowane całkiem ja k  nowe.

3 .c S ’
£3*

= -

£ ?

Syrop wapi t̂tAo - «elazisty
z  p  j d f o s l o r a n r  w a p n a .

. .  . . Od.mtŚO .zalecają lekarzu gorąco powyższy środek z powodu jego ” ła - 
sńośei TĆztńrarzihla l i a ara flegmy, in, ie>zania potów w nocy i uiedo- 
1 iśićzania (P> wycże-nanła s i ł  żyw m ych, tudzież, iż wprowadzając do orga­
nizmu żelazo w stosunku łatw o strawnym przyczynia siY znakomicie do wy­
twarzania krwi, zaś dzieciom zadawany z powoda zawattośei soli fosforewo- 
wapiennyeh ułatw ia im  tworzanls a ię  kości ,4 2 6 9

C ena fla szk i z łr .  1 W | pocztą 20 c t. więeej za 
opako*”anie.

'̂ /Ę ~  Należy .w aźnie żądać; „H-rbahnogn syyppn 
iBienno-#"iazlstego“. Jak- lowód toŚamoą ci.-miaj- 

duje się w szklane* również ca kapsli od flaszii 
nazwisko „ H e r la b u y 11, oraz jest każda flaszka sa- 
opair-ina obok odbitą arzędowuie zaprotokołowaną 
marką ichronsą , które to znaki tożsamości prze­
strzegał up" iszar^y. ,

G łów ny skład rozsyłkówy

W łd d eń , A p te k a  „ z u r  B a rm A erz ig k e it“
V F  /1 K  i«  r f  * a u e  7 4  i  7 5 .

p)mj»i2niB w .aptekach w. Lwowie, KraMwle, Crr^niowoaek z nu giro w.

N A JL E P S Z Ą  J
WODĄ DO UST

przez pipfejorów, >alcę Cipolrera; 
Kainzhauera, Schnltzlera i v.. i. u.t 
50 lat polecana, jest toezaprziezji-e

A N  ?  B  A T I f
c. [ i  )entiotyj.'nadw

OK J. fi | i p p a «

ll-r j -

=r r - r >  V

7óiS

S f f  Uli wlaścifieli
li yoL-łh o i . w -m

w P*s . a ^ ' p /> zł. 1*40 *•—,^50 o 
Zadziwiając? działanie przeciw 
wszelkim wadom  zębów, t 'owi zę­
bów, nieprzyjempęrau odd? ibo^l, 
chwiejącym  s ię  ę^pm; wzniaońią 
dziąsła atrzymujjBZ^by do puiuegu  
'■“eku >hrórvi prz> 1 grykionia 

, . od pr.rhniey itd 
-P fotze lt do zjb ów ,6  et. ani y- 

... wa pauta do zębów w sz 
ot.8Jkach.70 ct.; w paezlieb- ;36 
plomby po Ląhów i. złr., pą 

»ydlo 'io ław e .pzzsgiw nieM y- 
/  ściom s ł , . .y  30 et. Do, 
żnr ,w iżuei apteóei Srugi ł  y  
i j)er fuiń*Tvt, rr Ir dziw i jko 

3 fliszkseu, .jak óbok; z- ńltf- 
biepką etykietą “ ię i  

i złuty. .d, kientijąojej

U H Aó

przyjemny, łagodny śro- 
dok przeczyszożająoy.^ASRADA-WIMO 

PEPSłNUWE żeluzisfcs żelaziste Wino
znakci ■licie wypróbowany środek na żołądek

źfllazo z pepsyną w tfwjłem połącŁhniu 
‘ila.bęz^wist. i anemićkn. kobiet i dżleei

lA lb T  f i ł i n O W Y  ozy8ty pojony z^Ww Wf f  zem, wapnem, jodem Itd-
r A U L  L lfe ó Ą ' t e f ś c f i e ń  a . E.t D r e sd e n . 4108

i i i , > ii .u  >ri r iV n ,i i A M  1> i

Hf.; lepszym r a ę d tr w y u i s io te r n ik io m
I jest Ph. Mayfartha i Śpiłkl nowo ąpopądzp- 
■ i y 8iewnil nAu-'iolau (system p_ leeftwanii’ 

lich nasion i rozmaitej ilości 
I wyp pwu, bez imiantjkół, na.g^urtr ;órz* se 

i ró i 'n** y, bardzo lekko ohodząay, iezmier- 
. nie trśrały, barć ó ćani. HBiNiJkl fló tHatry. 

Sfj '■ ' JdWrotnjoo konąe. do sia-
. Br*. . .  konne aó sfana.. Uinóżliwują ki r- 

dno Wielką iszuzędność ń  praćy, eatUn i ptó

. . (d««V W ,.aoia 1 dostarcza Jako osobll
Iwodd z p o r ę c r ije m , ’ najnowszej, wyborne ąL jiepszą uznanej konstrukcyi

P ł i i  M » y  . a r  ł k  d s  O o . ,
11 a. wył. upri. '“bryki m ayn roh> ^Óaobljwa fabryka nrao do wina i maszyn do owoeo.,

w  Die d n ia  \ . t ¥ a t|o r fc jrA s« e  W r. 7 1 . 4858

Od. rottn 1^68 ożywa się z najlepszym j k a tk ie n ą .

Be»*qera lecznicze m y d ło  sm o ło w c o w e
1 klinikach i przez lei »rzy polecone, bywa umywane prawie we wszystkich pań 
st i Łn-opy z śkietnyn ihtkieta n wszelkie wyrzuty skórne szezególńiej na 
przewlekłe i łus.ezące się liszaje, świerzb, strupy i pasoź ne wy­
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odinarzmęcia, pceenia nóg, łupież 
ńa głowie i brodzie. — Bórgera mydło smolowcowe za wier- 4o% sńro- 
łowca drzewn <io i wyról.iia się znacznie między wszelkiemi iJL _ni 
mydłami smołowen? mi w la id lu . Celem uchronienia się przed fałszo- 
Manlaml nalt_y żądać -yraźnie Bergera mydła smołowcoweąo i uw: 
lać Ul wydrukowa, y obok znak -eh nny.

W uporczywych oler pieplach skórnych używa się zamiast mydła smołoweo- 
wego skutecznie

Bki^gera m ydła sm ołowcowo - siarczanego
Ji»»o łdgddr iejsze mydło smolowcowe do usunięcia wsze'kich nieozy ośol oery, na 
wyrzuty skórne i na ~łowie u dz *ei, tudzież jako niezn' nam mydło do myoia I 

kąpieli ula codżhnń syo użytku służy, zawierające 35°/0 gliceryny i pachnące

fiersera glicerynow e m ydło sm olowcowe.
> n a  ś ż t o k ł  k a ż d e g o  g a t n n k n  3 5  c t .  w r a s  % p r z e p i s e m  n i , ,  c ł a .

Z innych mydeł BOrg.J*1 poleca ię następne, zasługujące na uwagę: Mydło benZOuWe 
dla wydelikatnienia ea y : mydło boraksów przeciw wypryskom;* mydło knrbalnw 
dó wygładzenia cery blizn po ospie i  jako m yd.j od' a udające; mydło' lohthyolowe
uzeiw iośó twarzy; rger_ Igłlwlawe mydło dó Kąpieli I IgfIwloWe n ^d ło  toaleto-
w ; Bergera mydło dla małych dziooi (25 et.)

B e r g e r r i  m y d t o  p e t r o s a l f o ł o w *  ^44
przeuiur czerwoności twu rzy i n osa , wyrzutom swędzeniu skóry ; mydła pieg owe 
bardzo skuteczne; myd _ larc ans przeciw stłusa zeniom i nieczystościom ski

fiefgcrń pasta do zębów w tubkach,
ńajiepozy środ k *o cz ize lia Ł^bów, Nr. 1 dla normalnych zębów, Nr. 2 dla pa­
lących. Cena 30 ct. lydłd tannlnowe przeciw poceniu nóg i  rpadanlu wło ów.
.1 .1  dem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na nrzepisy ożycia. Należ; żą> 

daó zawsze m y i“ł  lergei , gdyż istn ia liczne naśladr— nania bez skutku.
Fabryka f główna Rozsyłka: &. f le ii  & Gomp., W Opawie (Tropphu)
ód znaćzona  d /p lo m en l hon orow ym  na m ięd zy  nar o zrej wya. aW le . tri teeu - 

t j  znej w  W ied n l, 1883 roku.
'T iejseą  n ą b y e ią  We L w o w ie :  w aptekach pp.: p . Mikola. .ha, Zygm. Bucke- 

ra, H. Blumeąfelda JakóL Beisera A. łazowskiego, A . Ehruara, Z. Haya, K. Skle- 
pińskiego, J. Wow.ćrskićgo, Dr. ^-arżyokieto i A. Rśppapdtta — dalej W aptekach 
pp. : to . rouach n Kulaka, Kris i Landesberga, to Borseceowie o M. Piotrowskiego, 
to B reeianaeh  n A. Durśta, L. N ah lik a; to Brzozowie n Halamasa spad ■ ; to Chy- 
rotoie o Lewickiego; to Drohobyczu u A . Krzyżanowskiego. G.,Tob.i W Ja ro -  
is a w iu , u J. Angerm annń, J. Rohms to K oiom yi u Pawłowskiego, Stenzla, Wito- 
łsaw skiego; to Katniondel h Pilewst ii g o ; u  Prietnyiht We wszystkich 4 aptekach- 
to Bieszowie  ń Karpińskiego ?j ; to Samborze n J. Aleksiewicza i Herdiio: 
spai : to Staniiławotoie  w ws ■ .kich 3 aptekach ; to olcc im u apt. Lechowskiego, 
dalej to uirtyt* w Tarnopolu, jakrfwz - e  wsżyśttócL znaczniejszych aptekach Gali

a tE I E D S J S H  i  BEACOCK
Lwów, ni. HetfbiiśHkfl 1. 4.

W ydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t . n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i SpółL..


